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zamąca dźwięk fałszywy. W interpelacji pana 
Breitera znajduje się ustęp, że prócz orderu dla 
Jaworskiego spadła na kraj jeszcze inna inwe- 
stycja, a mianowicie: odpisanie p. Jaworskiemu 
niezapłaconych przez niego podatków podobno 
w kwocie 160.000 koron! 

Wiadomość ta brzmi tak dziwacznie, kryje 
zaś w sobie tak niesłychany komentarz do za: 
sług p. Jaworskiego, że lękamy się omawiać ją 
w tej chwili. Jesteśmy gotowi uwierzyć nawet 
uprawdopodobnieniu, że to nieprawda! 

Musimy zaś czekać wyjaśnień z tego powo- 
du, iż coraz głośniej mówią, że p. Jaworski, 
dzięki swojemu stanowisku, przez szeregi lat nie 
płacił żadnych podatków — a zatem używał (je- 
sli nie nadużywał) swego stanowiska dla osobi- 
stych korzyści |... l 

Gdyby to było taktem, byłoby w istocie w 
szeregu galicyjskich skandali — koroną tego 
ponurego łańcucha win i upadków. Wtedy mie- 
libyśmy wyjaśnienie zbyt wyraźne całego szere- 
gu aktów serwilizmu, złożonych przez p. Jawor- 
skiego na ołtarzu usług dla państwa, a także 
po części wyjaśnienie „wielkiego honora*, jaki 
spłynął na dyrektora galicyjskich celników Ko- 
rytowskiego! Czyżby może dlatego Bobrzyńskie- 
mu nie się nie dostało, że nie było w jego mo- 


Jutre, w Niedzielę, u gedziale & zrama każdy 
reuumorator „Głosu Naredu* otrzyma jedenasty 
goroczny numer nladzislnege Ilustrowanego 


„Głosu literackiego i społecznego”, 


który stale ss niedzisię deręczany jest kozpła- 
talo wszystkim naszym abonentom. 


CO ŻYCIE NIESIE. 


UWAGI. 


Całe Koło polskie, prócz „zazdrosnych*, bie- 
rze żywy udział w radości, jaka ogarnia filary 
polityki Koła z samym udekorowanym prezesem 
na czele, z powodu wielkiego odznaczenia kraju, 
jakie spadło na piersi kierownika polskiej poli- 
tyki, niby kompensata za wszystkie razy, jakie, 
dzięki tej polityce, od dziesiątek lat spadają na 
barki polskiego społeczeństwa. „Całe* Koło pol- 
skie, w którem jest opozycja, jest lewica demo- 
kratyczna, są nawet posłowie o tak zwanem 
„lndowem zabarwieniu“ — cieszy się, bierze u- 
dział w owacjach i hołdach, a najodważniejsi A ; 
pomrukują jeno po kątach, udając niezadowole- | cy wstrzymanie egzekucji za GER pad 
nie. Są to resztki niezawisłych duchów! Takie przeciw ekscelencji Jaworskiemu ?! Sto sze 
same liczmany przekonań jak te, któremi opo- | SiAt walęchikoron byłoby niestety gratytika 
zycjoniści kręcili niby płonący żagwią w tej usługi! Paw Jaworski, ptasi ją wziął, ar zi 
epoce, gdy polityczny oportunizm kazał im zwal- | Wód, że sam ma ničzbite przekonanie, iż służy 
czać ultraanstrjacką politykę i serwilizm Koła. | dobrze i wiernie. A za przekonania nikogo = 

Więc nie order jest największym trynmfem Cie odpowiedzialnym czynić nie wolno! 

i największą zasługą Jaworskiego i jego „syste- Odpisanie podatków p. Jaworskiemu przy 
mu*, aprobowanego przez Byka i Rapaporta; orderze w chwili, gdy z powodu zaległości po- 
tryumfem jego jest, Że ma niezaprzeczoną zdol- | datkowych we Lwowie wybuchł nowy skandal 
ność zaszczepiania surowicy lojalności i przysto- | galicyjski, byłoby stanowczo dziejowem zdarzeniem 
sowania się wszystkim żywiołom, które się tylko | (1% kroniki naszej moralnej i materjalnej nędzy. 
otrą © Koło polskie. Ta surowica przyjmuje się We Lwowie zalegli z podatkami przeważnie bie- 
dziwnie dobrze zarówno na ciele obłąkanego bez: 
myślnością podolskiego szlachcica, jak na gnie- 
wliwych muskułach opozycjonistów lub nieda- 
wnych radykałów. 

Pan Jaworski „biegu* dobiegł i dzień od- 
był — znaleźli się nawet w społeczeństwie pol- 
skiem ludzie, którzy z niekłamaną szczerością 
dzielą z nim radość i cieszą się z nowej naro- 
dowej zdobyczy — czegóż mu więcej potrzeba ? 
Jeżeli fałszywa idea ogarnie większość społe- 
czeństwa, wówczas według praw estetyki ta idea 
staje się prawdą, a jej przeciwieństwo kłam 
stwem. Pan Jaworski i dzisiejsze Koło uważa 
siebie za duchową elitę narodn — jest zatem 
jego większością! Cóż wobec tego mogą znaczyć 
głosy słabych, lub rozbitych ?... 

„Społeczeństwo polskie dojrzewa! Mniej spo- 
kojnie znieśliśmy wprawdzie nadanie Wielopol- 
skiemu, za wiadome zasługi, tytułu margrabiego 
przez pe rosyjski, wtedy, gdy tysiące ofiarni- 
ków polskiej sprawy ginęło pod knutem; od te- | . Ą : O B ri 
go czasu jednak inne podobne odznaczenia ro- | nie wątpią... „najczerwieńsi biali* w Kole pol- 
biły na nas coraz słabsze wrażenie, aż nareszcie | Skiem! Koryik 
nauczyliśmy się cieszyć, że piersi Polaków za- í * ń 
czynają zdobić niemieckie dekoracje! Trzeba znowu zabrać głos w sprawie ogro- 

e dzieje się to właśnie w epoce na nowo | mnie doniosłej i ogromnie oburzającej, o której 
przez Niemców rozpoczętej, wściekłej walki z | dotychczas pisaliśmy tylko z lekkiem szyder- 
polskością, to jest tylko fatalny zbieg okoliczno- | stwem, ale która zaczyna przybierać takie roz- 
ści, nad którym zresztą głębiej zastanawiać się | miary, że zaczyna się stawać czemś haniebnem, 
nie warto. czemś, na co trzeba zaradzić najbardziej heroi- 

A więc pawiem narodów jesteśmy, papugą | cznemi środkami. 

i sługami endzymi — mamy włałlzę i moe nad Mówi się dużo, że w przeciwstawieniu do 
Bobą do służenia w milczeniu i heroizm niewoli | dwóch innych zaborów, mamy pod zaborem au- 
z oportunizmu! strjackim przynajmniej wolność narodowego u- 

Na ponarem więc, zachmurzonem tle, lśni się | czucia, narodowego myślenia, narodowego słowa 
ta nowa gwiazda, ów order, taki dziwny, taki | wreszcie. W istocie trzeba przyznać prokurato- 
obey, nad naszem szarem polskiem życiem. U- | rji państwa, sprawującej cenzurę dziennikarską, 
dała się wielka próba — Polacy są już odpo- | że o ile wymyśla najniemożliwsze szykany, aby 
wiednio przygotowani do odbarwienia swoich u- | stłumić wszelki głos oporu przeciwko zale- 
czuć patrjotycznych. Za zmiecioną z porządku | wowi! semiekiemu albo wszelki głos krytyki 
dziennego sprawę cieszyńskiego gimnazjum, mo- odnośnie do postępowania czy polityki władz 
żna ich zahukać orderową blaszką, a choć pod- | austnjackich, o tyle w kierunku narodowym 
niosą się głosy oburzenia, czoło narodu nie drgnie... | zostawia dość szerekie pole swobody. Nie sądzi- 
Jest miedziane! my, aby czyniła to przez dobrą wolę; czyni to 

Radość jednak Koła, i jego opozycjonistów, | poprostu dlatego, że jest obowiązana każdą swo- 

m 
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złodziejstwami byłych ministrów, dyrektorów 
kas i kandydatów do tek ministerjalnych. Tych 
zrujnowanych, będzie się ścigać surowo! 

Ale ekscelencji Jaworskiemu daruje się 160 
tysięcy koron, bo przecież w tak długiej służbie 
obcym bogom — miał ten biedny człowiek wy- 
datki! 

Zresztą jakże tu egzekwować byłego ministra; 
egzekucje podatkowe, licytacje, wyrzucanie na 
bruk, to przecie jest dla innych kontrybuentów, 
zupełnie innych ! 

Czekamy wyjaśnień. Tymczasem niechaj świeci 
nowa gwiazda naszym przywódcom parlamentar- 
nym, niech kieruje krokami „opozycji galicyj- 
skiej*, za którą przecież poszedł tam niejeden 
jęk, niejeden zgrzyt bólu, niejedna ludu skarga... 
Poszła także wiara, że oni właśnie podniosą głos 
o prawa, że przebudzą ospałych, a zmuszą do 
czynu zaślepionych, lub niedołężnych |... 

Ze będzie burza z tego posiewu, o tem chyba 


a sma. 


ją konfiskatę, choć pozornie odnośnym paragra- 


dacy, bankruci, ludzie zrujnowani lwowskiemi . 


fem ustawy uzasadniać. Jeżeli zaś są elastyczne 
paragraty austrjackie, zakazujące „podżegać 
przeciwko klasom społeczeństwa*, albo „poda- 
wać w pogardę zarządzenia władz“, albo wre- 
szcie „naruszać cześć winną Majestatowi*, — to 
nie ma żadnego, któryby zakazywał wspominać 
pełną chwały przeszłość, marzyć o lepszej przy- 
szłości, i wyrażać miłość dla swojej ojczyzny. 

Dziennikarstwo ma zatem w Austrji ten przy- 
wilej, że jest jako tako chronione literą ustawy. 
Niestety nie mają tego przywileju sztuki piękne, 
zdane wprost na łaskę samowoli najbardziej cza- 
sem ograniczonych funkcjonarju:sy administra- 
cyjnych. Odezuwa to najdotkliwiej teatr, który 
przecie jest jednym z najważniejszych czynników 
narodowej cywilizacji. 

Cenzurę teatralną sprawuje nie prokuratorja, 
lecz starostwo. Zdawałoby się z pozoru, że to 
powinna być ulga. Prokurator bezpośrednio za- 
leżny od ministra sprawiedliwości, mniej może 
mieć obywatelskiego poczucia, a w każdym ra- 
zie, może je mieć przez prąd idący z Wiednia 
bardziej skrępowane. Starosta jednak zależy od 
namiestnika, zatem, według dzisiejszych stosun= 
ków, od Polaka, i to nawet bardzo dobrego Po- 
a, który z pewnością nie weźmie nigdy za 
swemu urzędnikowi, że nie okazał gorliwo- 
i w stłumieniu tego, eo dla polskiego uczucia 
iękne i sziachetne a co w żadną kolizję 
z interesem władzy i ustawami państwa wcho- 
dzić nie może. Tskby się zdało, niestety tyl- 
ko zdawało. 

W rzeczywistości jednak cenzor starościński, 
którym jest zazwyczaj jakieś hrabczątko, od przy- 
rody nie bardzo hojnie uposażone, rozumiejące 
się doskonale tylko na koniach, kartach i ko- 
bietach, a pnące się do karjery politycznej przez 
protekcję cioć i wujaszków, jest straszną plagą 
dla swobodnego, narodowego rozwoju poezji dra- 
matycznej. Taki panicz, wychowany przez bony 
francuzki i guwernerów z pod ciemnej gwiazdy, 
słyszący w domu, że „Teka stańczyka*, napisa- 
na przez pana hrabiego ze Szlaku, jest ewange- 
lją polityczną, a nie zdolny nawet właściwej 
myśli tego pamfietu zrozumieć — uważa sobie 
za obowiązek cesarskiego urzędnika prześlado- 
wać wszystko, co tchnie gorętszą, płomienniej- 
szą myślą. Wie, że się nie potrzebuje przed nie 
kim tłomaczyć z tego, co wykreśla, hula więc 
ołówkiem po dziełach sztuki, po słowach poetów, 
cenzuruje nawet Słowackiego i Mickiewicza... 
Za to, kiedy dostanie „Damę od Maksyma“, czu: 
je się pociągnięty urokiem wspomnień i oszczę= 
dza każdą perełkę najtłustszego dwnzuacznika, 
smakując w tem „nieporównanem dziele mi- 
strza*, jako wytrawny koneser... 

Temu stanowi rzeczy zaradzić, jest wprost 
obowiązkiem narodowego honoru dla p. namie- 
stnika Galicji, do którego apelujemy, przedsta- 
wiając mu świeży fakt niesłychany, jakiego się 
dopuściło krakowskie starostwo na jednem z naj- 
niepospolitszych dzieł sztuki, jakie w ostatnich 
czasach w literaturze naszej się zjawiło. 

Dzieło to dziś ukaże się na scenie teatru 
krakowskiego. Cenzor (opowiadają, że był nim 
młody hr. Stadnicki) postąpił sobie z niem tak, 
że nie potrafiłby tego uczynić lepiej żaden z naj- 
lepiej wytresowanych uczniów pana Jankulja czy 
Emauskiego w Warszawie! 

Oto przykłady: Słowo „car* i słowo „Mo- 
skale* są dla starostwa krakowskiego absolutnie 
niecenzuralne. Niecenzuralnem jest także, że w 
sennem fantastycznem marzeniu poety „chłopy 
chcom się do żelaztwa brać“. Niecenzuralna jest 
następująca rozmowa pomiędzy chłopką a poetą: 

— A kaz tyz ta Polska, a kaz ta? 

Pon wiedzą ? 

— Po całym świecie 

Możesz szukać Polski panno młoda. 

I nigdzie jej mie znajdziecie. 

— To może i szukać szkodą... 

Niecenzuralna jest dalej dla p. Stadnickiego 
czy p. Laskowskiego scena, w której chłopi, ciągle 
w tem samem sennem marzeniu, dowiedziawszy 
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się, że Wernyhora się zjawił i do czynu woła, 
stają z kosami. 

— Kosa: jaka piękva! 

— A bo nastaw ona! 

— Prawda ! ostro najeżona. 

Jak do bicia... Cóż to będzie z ec 


— Jeśli potrzeba do obrazu 
Kosy, postaweie ją w kącie. 

— Ana, bratku, man cię! 

Już się obrazy skończyły, 

Panom ino obrazy płótna. 

— Cóż to, pan śpią, trzeba wstać, 
Trzeba się do czego brać... 

— Mnie s'ę nie śni, wstawaj pan 
Bo kum pono rozkaz wziąn 

Jakiś ważny, paiwaimiijtay 

I papiery, czy tam io.. 


SĘ) wstydź się Wi aszyćli słów, 

Choć mi radość z waszych lic.. 
Wyście ho to żarnycl świóź, 

Rozpalili z naszych lic. 

Panie, a cy pon pamięta. 

lak pon szeptol nię roz w noc. 

Co mówiła Panna Swięta 

Jako w nas jest wielga moe: 

Jako że moe jest zaklęta. 

Ze się kiedyś opamięta . . . 

Wyście to pożarnych świóc 

Bozpalili z naszych lic! .... 


— Gęlą toście bardzo szarny! 
kręć pon ino próżne Żuwny. 
boezyje. wirse. ksiązki! 
Podobajom ci się wstązki 
Ntroisz się w te karezyje: 
A jak trza się miszać z czego. 
To pon w sobie szyćko skryj 
Prawda, że to grożne ustępy! ? Prawda, że 
naruszają porządek społeczny, i że należy je 
stłumić w interesie państwa i rządu! Ale to 
mie dosyć! Na scenie polskiej w Krakowie w r. 
1901, nie wolno wypowiedzieć następujących 
wierszy : 
— Nlyszcie chłopy. —- pójdźcie patrzeć 
Jakieś wojsko w ogniu stoi... 
Całe pole pod Krakowem 
Od tych kostsków się roi... 


—- Wernyhora. Wernyhora 
Kazal broń. broń kazal brać, 

— Jokłońcie się o ziem czołem, 
Ma przyjechać z Atcbaniolem 
Od gościńca. od Krakowa... 
Na Zamku czeka Królowa 

% Gzęstochowy . . . 


-- ołuchajcie, kocluni. dzieci - - 
Ażeby to byla prawda 

Że Wernyhora tam leci 

7 Aniołem. Archaniolem na czele: 
Że tej nocy. gdy my przy muzyce. 
Przy weselu. edy my w tancowaniu, 
Tam keys stało się tak wiele... 

Że Kraków oeniami plonie 

A Matka beża w koronie 

Na Wawelskim Zamkowyw tronie 
siedząca, manifest pisze: 

>krypt. co przez cały kraj poleci 

I tysiące obudzi i wznieci, — 
słuchajcie. serce mi dysze, 
Ażeby to prawda byla. 


„uŁUB sAROUDU” 
Że Wernyhora tam leci 
A za nim tabunem konie... 
- Hej. hej bracia, chyćcie kom 
Chyćcie broni, chyćeie broni 
Czeka was wawelski dwór!! 

Takie to ustępy powykreślali z poematu, któ- 
ry pozostanie jednym z najświetniejszych klejno- 
tów polskiej porozbiorowej poezji, — urzędnicy 
Polacy w kraju, w którym polskość ma zagwa- 
rantowaną swobodę rozwoju, w którym polskie 
władze działają swobodnie, bez żadnego z góry 
na nich w tym kierunku nacisku, jedynie we- 
dług W e osobistego, narodowego i 
moralnego uczucia.. 


Jest to objaw "Post przerażający, objaw, 
który, nie wątpimy w to ani chwili, zawstydzi 
bądź co bądź po polsku czujące serce prezesa 
Akademji Umiejętności, który tak chętnie lubi 
się wstydzić za innych. W tym wypadku zaś po: 
winien się wstydzić przedewszystkiem za siebie 
także, bo on właśnie i jego najbliżsi polityczni 
przyjaciele są głównymi, choć mimowolnymi 
sprawcami tego zamętu pojęć, tego wyziębienia 
serc, tego otumanienia głów, jakie zapanowało 
wśród pewnej części młodego pokolenia. z któ- 
rej rekrutują się starościńscy cenzorowie sztuk 
teatralnych. 

Sprawa wykreślań, kaleczących poemat Wy- 
spiańskiego, nie może minąć bez rozgłosu i bez 
należytej ekspiacji. Rzecz będzie podniesiona 
w Sejmie z odpowiednim naciskiem i miejmy 
nadzieję, z odpowiednim skntkiem. Przykładnie 
musi być skareona i ukarana próba skrępowania 
na wzór pruski irosyjski — myśli polskiej. pol- 
skiego słowa i polskiego entuzjazmu, na tym je- 
dynym skrawku ziemi, gdzie zdobyliśmy, dzięki 
zasługom — bezdzietnych niestety polskich mę- 
żów stanu poprzedniej epoki — prawo swobo- 
dnego narodowego rozwoju. Audax. 


Z niwy parlament arnej. 


. WIEDEN 15 marca. 


(—r.) Pierwsze czytania obydwóch ustaw, 
stojących na porządku dziennym Izby poselskiej, 
mianowicie ustawy o podwyższeniu podatku wód- 
cząnego i ustawy inwestycyjnej, są skończone, 
punkt ciężkości pracy parlamentarnej przenosi 
się zatem do komisyj, gdzie przedystylowanie 
tych ustaw ma być przedsięwzięta. W między- 
czasie spoczywać będzie: Izba poselska aż do śro- 
dy, tj do czasu załatwienia rzeczy w komisjach. 
Tymczasem wskutek zachowania się niemieckie- 
go stronnictwa ludowego, które skrewiło w osta- 
tniej chwili, musiano się znowu uciec do konfe- 
rencji prezesów klubowych, w celu ustanowie- 
nia porządku dziennego dla posiedzeń Izby w 
przyszłym tygodniu. 
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Jaka ostatecznie zapadnie co do tego decy- 
zja, nie „wiadomo, gdyż na wspomnianej konfe- 
rencji nie powzięto jeszcze żadnej uchwały. Moż. 
na atoli spodziewać się na pewno, że obydwie 
powyżej wspomniane ustawy, załatwione będą 
przed świętami wielkanocnemi, z czego wynika, 
że parlament istotnie funkcjonuje prawidłowo, a 
nawet gorliwie pracuje. 

Wczoraj i dziś — przynajmniej do chwili, 
w „której piszę list niniejszy — nie było nawet 
najmniejszego dysonansu. Izba znosi nawet do- 
wolne tłomaczenia regulaminu ze strony prezy- 
denta, bez szemrania. Naturalnie, że mimo to 
położenie ogólne jest, jak było, niepewnem, gdyż 
lada chwila i z lada przyczyny może wybuchnąć 
burza i zadać kłam wszelkim przypuszczeniom 
optymistów. Być może atoli, że stanie się prze- 
ciwnie, mianowicie, że do świąt pójdzie wszyst- 
ko gładko i prawidłowo. 

Lecz co potem * 

Pocieszającym objawem jest pewne zbliżenie 
się Koła polskiego do Koła czeskiego. Nie jest 
to bynajmniej zasługą prezesa Koła polskiego, 
p. Jaworskiego, który wskutek influenzy mały 
brał udział w obradach Izby i Koła, jako też 
w pozakulisowych rokowaniach. Zastępował go wi- 
ce prezes, Wojciech hr. Dzieduszycki. Przyznać 
trzeba zgodnie z prawdą, że polepszenie stosun- 
ków polsko-czeskich jest w większej części dzie- 
łem ostatniego. Zrobiono dobry początek zwro- 
tu, lecz tylko początek. Odrobina, zdziałana w 
tym kierunku, przyniosła jak najlepsze owoce, 
z tego łatwo może Koło przekonać się, jak myl- 
ną, szkodliwą — Że już o innej stronie rzeczy 
nie mówimy — była owa polityka opryskliwo- 
ści, która z zegarkiem w ręku chciała zmuszać 
Koło czeskie do pisania po swoim dyktacie, po- 
lityka, po za którą zazwyczaj kryła się mała 
figurka prezydenta gabinetu. 

Suum — cuique. Do polepszenia stosunków 
polsko-czeskich przyczynił się głównie Wojciech 
hr. Dzieduszycki, co tem chętniej z uznaniem 
podnosimy, że niestety zbyt rzadko zdarza nam 
się sposobność wydobyć z polityki Koła polskie - 
go, jakieś zdrowe ziarno. 

Dzisiaj obiegała w kołach poselskich pogto- 
ska, że p. Jaworski, otrzymawszy wielkie ozna- 
czenie orderowe, ma ustąpić z areny parlamen- 
tarnej; za prawdziwością tej wersji przemawia- 
łaby tradycja, według której zwykie urzędnicy 
państwowi otrzymują wysokie ordery na krótki 
czas przed przejściem w dobrze zasłużony stan 
spoczynku... 


Galicyjskie poczty. 


V. Brak miejsca nie dozwala nam rozwodzić się 
szczegółowo nad brakami, jakie instytucja pocz- 
towa wykazuje niemal na każdym kroku. To też 


POD SZTANDAREM WOLNOŚCI. 


Powieść na tle współczesnych stosun- 
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W tem dał się słyszeć za drzwiami jakiś głos 
męski. Zapukano i po chwili wszedł Carre. 

Sabaniew poznał się właśnie niedawno z Car- 
rem. Stało się to za sprawą doktora Kruzego, 
który twierdził, że ponieważ Francja i Rosja są 
państwami sprzymierzonemi, to i Carrć z Saba- 
niewem muszą się bliżej poznać. 

Carre wiedział dokładnie o stosnnku Saba- 
niewa do Luiziny. Jnż z samych słów Sabanie+ 
niewa mógł coś miarkować, a do tego nie jeden 
raz Bratow lub Luizina jakiemś słówkiem roz- 
jaśniali mu sprawę. Resztę dopowiedział doktor 
Kruze. 

— Panno Luizino, przychodzę się poże- 


gnać! 

— Jakto, więc pan naprawdę chcesz wyje- 
chać do Paryża. 

— Tak, chciałbym tylko jeszcze podzięko- 


wać pani serdecznie, panno Luizino... 

— Mnie ? Za co? 

— Pani mnie nauczyła szanować i czcić ko- 
bietę. Miałem już trzydzieści pięć lat, a nie zda- 
rzyło mi się nigdy, aby mnie kobieta odepchnę- 
ła od siebie — wyjąwszy jeden jedyny wypa- 
dek w Łom Palance. Tak kobiety, jak i panny 
zawsze mile przyjmowały moje afekta. 

Ta bułgarska dziewczyna, dzisiejsza narzeczo- 
na Bratowa nie obchodziła mnie ani trochę. Wię- 
cej z przyzwyczajenia i pewnego rodzaju poczu- 
cia obowiązku, aby nigdy nie ominąć sposobno- 
ści zyskania uczuć pięknej dziewczyny, próbowa- 
łem tego u Iwanki, a gdy mnie odprawiła ener- 
gicznie, oh, bardzo energicznie, wówczas pomy- 
ślałem sobie : Jest to dziecko natury, niedosta- 
tecznie wykształcona, a u takieh najbardziej jest 
właśnie rozbudzone nczucie moralności. 


— Tu w Sofji poznałem ciebie, panno Lui- 
zino i niech mi pani tej otwartości nie bierze 
za złe, byłem zdumiony, przyjemnie zdumiony. 
Stopy pani dotykały się miejsc brudnych, oczy 
błyszczały lekkomyślnością, usta śpiewały lekkie 
piosenki, ale dusza pani pozostała czystą, jak 
kryształ. I ja pokochałem panią i nauczyłem się 
czcić kobietę... i kocham panią dziś jeszcze. Pa- 
nu, panie Sabaniew wyrażam moją najgłębszą 
sympatję. A teraz muszę wyjechać, wyjechać 
gdzieś bardzo daleko ! 

Carre nie oczekiwał wcale odpowiedzi. Mó- 
wił właściwie do siebie. 

To wyznanie wzruszające swoją otwartością, 
sprawiło na Lmizinie wielkie wrażenie. Chciała 
coś przemówić, ale trudno jej się było zdobyć 
na jakieś słowo. 

Sabaniew obserwował raz Carrć'go, to znowu 
Luizinę. Wreszcie rzekł żartobliwie : 

— Dzieci, zróbcie mi tę przyjemność, poca- 
łujcie się, my Rosjanie nie zważamy tak bardzo 
na te drobnostki. 

Przyprowadził Carre go do Luiziny i zmusił 
ich do pocałowania się. 

Carrć wycisnął potem pocałunek na ręce Lui: 
ziny i rzekł z mina człowieka, który decyduje 
się na coś niezwykle ważnego : 

— A zatem teraz mnszę się już pożegnać... 
pożegnać na czas dłuższy... może na zawsze! 

— Jeszcze nie, kochany Carré — rzekł Sa- 
baniew. — My jeszcze pana potrzebujemy. Lui- 
zina i ja chcielibyśmy dokonać jakiegoś dobro- 
czynnego dzieła. Pan musisz nam w tem dopo- 
módz. 

W chwili, gdy Sabaniew domawi:t tych słów, 


! wszedł dr Kruze. Spojrzał po obecuych bystro i 


domyślił się zaraz jak stoi sprawa vabasiewa. 
Dobrze, żeś pan przyszedł, panie dokto- 
rze! — rzekł Sabaniew — potrzebujemy pań- 
skiej rady... jest do rozporządzeni: wcale duży 
majątek, za pomocą którego chceu zdziałać coś 
wielkiego, coś coby przyniosło pożytek „PA 
stwu. 

— Nie łatwiejszego, jak to, AŚ 
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warjatów dla ludzi, którzy się mają za wj- | warjatów dla ludzi, którzy się mają za bardzo 
mądrych, gdyż ci właśnie najwięcej głupstw ro- 
bią na świecie. 

— Jak się wam ten projekt niepodoba, to 
wynajmijcie Saharę, każcie zbudować nad nią 
jeden olbrzymi dach i zamknijcie tam ministrów, 
dziennikarzy, inżynjerów, lekarzy, słowem wszyst- 
kich wykształconych ludzi. Zobaczymy co się 
stanie, gdy światem rządzić będą sami głupcy... 
No, cóż wy na tę propozycję? Moglibyście zało- 
żyć także wszechświatowe biuro dla wyjaśniania 
i godzenia wszelkich nieporozumień i sporów. 
Pomyślcie tylko ileby można uniknąć kłótni i 
sporów między przyjaciółmi, małżonkami, zako- 
chanymi! Byłoby wówczas przynajmniej o pięć 
miljonów więcej ludzi szczęśliwych! (o? I to 
wam się uie podoba? Jaką sumę macie do roz- 
porządzenia ? 

— Około pół miljona franków ! 

— To wcale pokaźna suma. Wobec tego ra- 
dzę wam podzielić te pieniądze na dwie równe 
części i rozpisać konkurs na pytania: 1) W jaki 
sposób možna najlepiej rozwiązać kwestję socjal- 
ną. 2) Jaki jest najlepszy system wychowania 
dla chłopców i dziewcząt? Otrzymacie niezliczo- 
ną isé odpowiedzi. Zadna z nich nie będzie 
całkiem wyczerpującą, ale między miljonami tych 
odpowiedzi znajdzie się, choćby jedna, której 

wartość dorośnie pół miljona. Równocześnie roz- 
pisz pan drugi konkurs z nagrodą po 200.000 
franków i daj pan do rozstrzygniącia znów dwa 
pytania: 

1) W jaki sposób możnaby wynalazek pro- 
chu uczynić nieistnie cym? 

2) Jakby się dało „niszczyć wszelką, istnie- 
jącą na całej kuli ziemskiej broń i wszystkie fa- 
bryki tejże ? 

Wszyscy roześmiali się z projektów dra Kru- 
zego. 

Et. No — rzekł doktor — musimy się nad 
tem poważnie zastanowić. Poczekamy na Brato- 
wa, może i on nam pomódz. Biedny człowiek! 


(Ciąg dalszy nastę: i.) 
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wspomniemy tylko o zbyt rozwlekłej manipulacji 
z gazetami, o koniecznej reformie poczt rocho: 
mych (ambulansów), o nieodpowiadającej celowi 
manipulacji ze zleceniami pocztowemi (Postauf- 
träge), która publiczność niejedenkroć naraziła 
na niepomierne straty, o zawiłem w praktyce po- 
stępowaniu z recepisowaniem nadeszłych listów 
poleconych, co sprawia urzędom odbiorczym tru: 
dność niemałą i powoduje opóźnienie w doręcza- 
niu listów; późniejsze omówienie wielu innych 
spraw, domagających się koniecznej reformy, zo- 
stawiamy sobie do innej sposobności. Przeprowa: 
dzanie tych zmian, to obszerne pole do działania 
dla zdolnych urzędników administracyjnych, ta: 
kich właśnie, jakich niebrak w naszej dyrekcji 
pocztowej. — Niestety są oni przeciążeni pra: 
cą czysto biurową, biurokratyczną, która naj- 
iepszą cząstkę ich sił umysłowych absorbuje na 
ustawiczną, częstokroć bezcelową pisaninę, a z 
której ani instytucja sama, ani publiczność nie 

ma żadnego pożytku. W Galicji jest łącznie z 
pocztami nieerarjalnemi (obsługiwanemi przez 
pocztmistrzów) około 883 urzędów pocztowych. 
Wszelakiego rodzaju ageńdy tych urzędów dają 
rocznie około 140.000 exhibitów do załatwienia, 
a do wykonania tej pracy ma służyć personal, 
składający się w dyrekcji z 61 urzędników ! Gdy 
uwzględnimy, że z tego, przez Wiedeń unormo- 
wanego personalu 6 posad pozostaje nieobsadzo- 
nych, to na sprawowanie tak olbrzymiej ilości 
agend najrozmaitszego rodzaja mamy właściwie 
tylko 55 sił konceptowych do dyspozycji. I gdzież 
jest tu czas na jakieś pomysły, na jakąś inicja- 
tywę, jeżeli ten, tak szczuapło wymierzony perso- 
nal ugina się wprost pod brzemieniem kolosalnej 
pracy ? 

Tymczasem wiedeńska dyrekcja pocztowa, 
mająca w swym obrębie około 772 urzędów, 
a zatem o 111 mniej aniżeli w Galicji, dyspo- 
nuje personalem  konceptowym o sile 113 
urzędników. Gdy się po nadto uwzględni, że 
statna tej dyrekcji wykazuje o 8 posad więcej 
ponad unormowana potrzebę, to razem zatru: 
dnionych jest w Wiedniu 121 urzędników, a za- 
tem o 66 konceptowych sił więcej, aniżeli w Ga- 
licji. Nadmieniamy, że dyrekcja pocztowa w Wie- 
dniu a ministerstwo handlu, zatrudniające znów 
całą talangę urzędników, to dwa zupełnie odrę- 
bne urzędy. A zatem urzędów pocztowych po- 
dlegających dyrekcji wiedeńskiej jest o 111 
mniej aniżeli w Galicji — natomiast urzędni- 
ków pracujących w służbie konceptowej jest 
w Wiedniu o 66 więcej! Charakterystycznem 
jest dalej, że dla Wiednia jest persona! ponad 
preliminowaną potrzebę zwiększony, dla Galicji 
jest zaś zmniejszony, to znaczy, że zarząd cen- 
tralny nie raczy nawet tego nam dawać, co sam 
za koniecznie potrzebne uznał. Przyjąwszy na- 
wet, że dyrekcja wiedeńska wykazuje z natury 
rzeczy nieco większą liczbę załatwionych z exhi- 
bitów, to z tem wszystkiem naprowadzone po- 
wyżej daty statystyczne składają niezbity do- 
wód, jaką ofiarę ponosi gal. dyrekcja poczt na 
rzecz zarządu centralnego. Dalsze komentarze 
w tej sprawie są chyba zbyteczne. 

Nie lepiej przedstawia się rzecz i z gal. 
personalem manipulacyjnym, to jest z urzędni- 
kami ruchu, którzy również są pokrzywdzeni na 
wszystkich polach na rzecz kolegów wiedeń- 
skich. 

Liczba godzin urzędowych ma wynosić dzien- 
nie dla urzędników ruchu 8 godzin — tymcza- 
sem w Galicji pracuje urzędnik 9 do 10 godzin 
dziennie, nie otrzymując za nadliczbową pracę 
żadnego wynagrodzenia, podczas, gdy jego kole- 
ga wiedeński pobiera za każdą nadliczbową go- 
s- dzinę pracy 20 ct., co miesięcznie może przy- 
„nieść wcale przyzwoity dochód. Tak samo wy- 
chodzą nasi urzędnicy na poborach za pełnienie 
służby ambulansowej, słowem, gdzie tylko spoj- 
rzeć, napotyka się na krzyczącą niesprawiedli- 
wość i krzywdę niczem się nie dającą wytło- 
maczyć. 

, Zasadniczo jest przyjętem, że skoro urząd 
nieerarjalny (obsługiwany przez pocztmistrzów) 
wykazuje ze sprzedaży znaczków pocztowych ro- 
cznie 10.000 złr. dochodu, winien być zamienio- 
ny na urząd erarjalny i natychmiast obsadzony 
przez urzędników. Na takiej zamianie pocztmistrz 
nie nie traci, bo pobiera dalej wynagrodzenie 
za konie dostarczane na potrzeby pocztowe, co 
stanowi dlań najważniejsze źródło dochodu; — 
zyskuje wszakże publiczność, otrzymując urząd 
lepiej prowadzony, zyskują urzędnicy dla których 
otworzyć się może nowe pole do awansu. Takich 
urzędów kwalifikujących się do zamiany na era- 
rjalne mamy w Galicji 16, a mianowicie: Wieli- 
ezka, 'Trembowla, Schodnica, Rohatyn, Prze. 
worsk, Przemyślany, Podhajce, Nadwórna, Mo- 
ściska, Monasterzyska, Mielec, Horodenka, De- 
lina, Borysław i Bolechów, a nikt nawet nie 
myśli o tem, by zabrać się do załatwienia tej 
sprawy. 


A mimo to, ka najwyższej pochwale naszych 


urzędników pocztowych, należy przyznać, że wśród 
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tych ciężkich warunków pracnją wydatnie i z ca- 
łem oddaniem się swemu zawodowi. Społeczeń- 
stwo nasze umie też oseniać rzeczywisty ich 
trud, którym wprost ponad siły są obarczeni. 

Na zakończenie niech nam wolno będzie wy- 
razić nadzieję, że to krytyczne oświetlenie sto- 
sunku naszej poczty do wszechmocnego Wiednia 
da poznać naszej publiczności źródło, z którego 
płyną liczne niedogodności, na które prasa tyle- 
kroć już zwracała uwagę. 

Usunięcie ich leży we wspólnym interesie za- 
równo warstw, które, płacąc za prawo korzysta- 
nia z urządzeń pocztowych, chcą być należycie 
obsłużone, jakoteż i urzędników, obciążonych nad 
miarę pracą, niewynagradzaną stosownym awan- 
sem. Słuszne potrzeby poczt naszych muszą być 
zaspokojone przez zarząd centralny w Wiednia; 
niech o tem pamiętają ci z posłów naszych, któ- 
rzy, utyskując na niedogodności pocztowe w kraju, 
nie chcą, czy też nie umieją upomnieć się o sa- 
nację zabagnionych stosunków tam, gdzie jest 
na to stosowny czas i miejsce. 


W sprawie posłów ludowych. 


Posłowie, należący do stronnictwa ludowego, 
pp. Bojko, Krempa i Olszewski, nadesłali nam 
następujące pismo : 

Szanowna Redakcjo! W odpowiedzi na artykuł 
w Nrze 60 Szanownego pisma z 14 b, m. p. t 
„Ohyda*, npraszamy o pomieszczenie następującego 
pisma : 

Wiadomo Sz. Redakeji „Głosu Narodu“, jak sto- 
sowanem bywa anstrjackie prokuratorskie prawo kon: 
fiskaty. Zdarzyło się to niejednokrotnie i Sz. Redak- 
cji, zabrano pismo za rzeczy wcale niewinne. Osta- 
tniemi zwłaszcza czasy konfiskaty bywają tak częste, 
że walka przeciwko nim jest konieczna. 

Najsknteczniejzzym środkiem przeciw temn jest 
prawo interpelacji w Izbie poselekiej. I rzeczywiście, 
codziennie bywa po kilka interpelacyj w Izbie za 
zkonfńiskowane artykuły. To też interpelacje takie są 
chlebem powszednim i nie zwraca się na nie szcze: 
gólniejszej nwagi. 

Tak było z interpelacjami p. Schuhmujera. 

Wyjsśniliśmy to zresztą w „Kurjerze lwowskim“, 
co się odnosiło do obydwóch interpelacyj tegoż poała. 

Zapewnieni, że interpelacje te zą eałkiem niewin 
nej natnry, pcdpis»liśmy je, nie czytając; ale sta- 
nowczo zaznaczamy, że się z treścią tychże zgodzić 
żadną miarą nie możemy R ża tu nadażyto dobrej 
naszej wiary, która znajduje się w atronnicźwach. 
Autorowi „Ohydy* to nie wystarera, to jego rzecz. 
Sz Redakcja, zamieszczając ten artykuł,fprzyłącza się 
do nderzenia na nss, — i to nam nie zowina. 

Zastrzegzmy się tylko przeciw podawaniu w wąt: 
pliwość naszych neznó religijnych, i zaznaczamy sło- 
wem poselskiem, że interpelacje te podpisaliśmy, nie 
znając ich treści, z czego na przyszłość będziemy n- 
mieli wyciągnąć konsekwencję. Z szacunkiem J. Boj- 
ko, poseł, Franciszek Krempa M. Olszewski. Wie: 
deń 14 marea 1901, 

Odnośnie do powyższego usprawiedliwienia 
się posłów ludowych należy przedewszystkiem 
zaznaczyć, iż oświadczenie ich w „Kurjerze lwow- 
skim* odnosiło się wyraźnie tylko do jednej in- 
terpelacji, jak to ze słów tego oświadczenia („po- 
seł Schuhmeier nadużył naszej dobrej wiary. Przy- 
szedł mianowicie do nas z prośbą o podpisy na 
bardzo obszernej interpelacji... podpisaliśmy ją“ 
„Kurjer lwowski“ z d. 13 b. m. str. 4 szpalta 3). 
wyraźnie wynika. 

Cała ta afera jest tylko jednym jeszcze dowo- 
dem, że nieszczęsne osamotnienie posłów ludo- 
wych w Radzie państwa wpływa na ich zacho- 
wanie się w sposób wielce krępujący, a często 
nawet każe im wejść na drogi, któremi, jak to 
z osobistej ich uczciwości możnaby wnioskować, 
nigdyby zresztą nie chodzili. To właśnie osamo- 
tnienie zdaje ich na łaskę i niełaskę rozbujanych 
fluktów parlamentarnego morza; chcąc wypłynąć 
z jego głębi, siadają często na łódkę, sterowaną 
przez ludzi, w najohydniejszy sposób poniżają- 
cych to, co dla czystej duszy polskiego chłopa 
było dotąd zawsze świętem i nietykalnem Ze 
taka ślepa, acz koniecznością spowodowana ufność 
do wrogów uczuć narodowych i religijnych, wy- 
daje smutne owoce, o tem mogli się posłowie lu- 
dowi teraz naocznie przekonać, 


J enerał De Wet. 


Z sprzecznych domiesień o De Wecie wynika, że 
wyjątkowy ten wojownik znów Anglikom znikł z o- 
czu i zatarł za sobą wzzelki ślad, Według telegrama 
Kiczenera u dnia 19 b. m. miał De Wet minąć Brand. 
fort i ukazał się na chwilę między Bloemfontein a 
Kroonstadem. Natomiast „Daily Telegraph“ twierdzi, 


| że dnia 11 marca oddział De Weta przekroczył tor 


kolejowy Ra poładuia ed Bloemfontein i zdądał de 


z dnis 16 Marca sy” 3 
żyznej okolicy Dewetsdorpn, gdzie Boerowie nagro- 
madzili obtitość żywności i broni. Na tej wiadomości, 
która jest atoli tylko domysłem, opiera „D. T.* wnio- 
sek, że od Dewetadorpu rnszy Das Wet niezzwodnie 
kn północy, aby się przez linje angielskie między 
Bloemfontein a Tabanechn przedrzeć i połączyć z Lu- 
dwikiem Bothą. 

Oprócz tego dowiaduje się „D. T.*, że tysiąc lu- 
dzi z oddzialu De Weta przeprawiło się już przez 
rzekę Modder i kroczy w kiernnkn Kronstadn. Osta. 
tnia wiadomość jest jakoby identyczną z telegramem 
Kiczenera, różni się jednak od niego tem, że według 
niej owych tysiąc lndzi nie prowadzi De Wet, lecz 
jeden z jego podkomendnych. Nie zgadza się ona 
także z resztą znanych już nowin, które brzmiały, 
jakoby De Wet 2000 do 4000 ludzi, których przy 
scbie miał mieć, rozesłał w licznych drobnych komen- 
dach na różne strony, sam zaś tylko na czele 400 
jeźdźców pomknął w głąb Oranji. 

Nadto telegrafoją ze Standertonu do „Central 
Nowa“, że De Wet spieszy w forsownych marszach 
do Transwaaln, ponieważ Botha dał mu przez goń- 
ców znać, że bez niego rokowaii pokojowych z Ki- 
czenerem prowadzić nie może. To byłoby jnż trzecie 
Źródło, wedłng którego De Wet idzie na północ, — 
ale efekt psuje wieść, zaczerpnięta nie wiadomo skąd, 
jakoby De Wet siedział zaczzjony w pobliżu rzeki 
Orange, aby w dogodnej chwili znów się wzunąć do 
Przylądka. W dodatku jedno z pism londyńskich po- 
dejrzywa słynnego Orańczyka o pochód przez zacho: 
dnią Oranję do zachodniego Transwaalu i zamiar 
połączenia się z Dslareyem, aby z nim razem nękać 
Kiczenera w Pretorji z gór Mzgalies. 

Koniec końców ani Kiczener ani wysłani do Afry- 
ki korespondenci nie umieją powiedzieć, gdzie De 
Wet się podział i do czego zmierza — a ów brak 
należytych informacyj niepokoi opinję publiczną w 
Anglji w wysokim stopnia. Doszło do tego, że De 
Wet, nie mogąc wrogów swego narodn przerazić si- 
łą, przeraża ich swą tajemniczością. 

„Daily Telegraph“ opowiada też wiele o zmitrę- 
żenin żołnierzy De Weta, a w tem może jeat nieco 
prawdy. Niezmierne trudy i niepowodzenia z ostatnich 
tygodni mogły niejednego zniechęcić. Były przecież 
wieści, że De Wet musiał uciekać się do cielesnej 
chłosty, a z tego okazwje się, że do jego tzeregów 
zakradł się pewien upadek na ducha. Lecz wieści te 
może De Wet umyślnie puścił w obieg, aby Angli- 
ków utwierdzić w wierze, że mogą sobie w gwalto- 
wnych pościgach pofolgować, albowiem Boerów stra: 
wi własna ich niekarność ! 

Mimo, iż De Wet krąży gdzieś po terenie walki, 
sznkając sposobności uderzenia na nieprzyjaciół, pra- 
sa angielska oddaje się błogim marzeniom na temat 
bliskiego końca wojny w południowej Afryce. Dzien- 
niki rozwodzą się szeroko na temat mowy Chamber- 
laina, który na zgromadzeniu londyńskiego towarzy- 
stwa dla emigracji kobiet powiedział, że jego zda- 
niem rozlew krwi w Afryce niebawem ustanie, po: 
czem otworzy się tamże dla handłn i przemysłu okres 
tak świetny, jakiego jeszcze nie było. Z Anglji pój- 
dą do czarnego kontynentn dziesiątki tysięcy mężczyzn, 
a za nimi pospieszą tłumy kobłet, aby im słnżyć za 
towarzyszki życia, albowiem nie dobrze jest być czło- 
wiekowi samemu. Kobiety będą w Afryce potrzebne 


z przyczyn polityeznych i społecznych — i dobrze 


będzie, gdy ich Anglja dostarczy jak najwięcej. „Daily 


News“ ma nawet wiadomość z Afryki, według której 


wojna potrwa najwyżej jeszcze do połowy kwietnia. 
Widać Anglikom spieszuo dziś z pokojem, bo chcą 
mieć wolną rękę w Azji przeciwko Rosji. 


ZE SWIATA. 


LONDYN 10 marca. 
lak Jenerał Grenje w nieweli czas spędza. — Kolebka kró- 
lewej szwedzkiej. -— Annrohlści w Danji? — Klasztory jas 

ko konkurenci plwewarów keigljskich. 
Pewien Aglik, który niedawno powrócił z wyspy 
św. Heleny, gdzie bohateraki wódz Boerów, Cronje, 


jest przez Anglików internowany, w jednem z pism 


tygodniowych opowiada o wrażeniu, jakie na nim on 


uczynił. 68 letni starzec jest jnż dzisiaj zupełnie o- 
aiwiały, ale długa niewola nie odebrała mu ani ener- 


gji, ani zdrowia. Zachowanie jego jest spokojne i peł: 
ne godności, o Auglikach nigdy nie wspomina i tyl- 
ko bardzo niechętnie mówi o wojnie. Czasem jednak 


wychodzi z swej zadumy i jakiejś smutnej zurowości, 
gdy newy transport zenańców zaw.ta z Afryki na 
św. Helenę. Cronje jest małego wzrostu, krępy i ma- 


skalarny — a dolę wygnania dzieli ze swoją mal- 
żonką, jedną z najdzielniejszych i najodważniejszych 
kobiet boerskich. 

Na małej szwodzkiej wyspie Tjörn poszukują wła- 


dze z wielką kliwością za złotą kolebką, będącą 
własnością 
nek jednego z książąt niemieckich, wyprawiona zo- 
stala razem z wielkimi skarbami w roku 1720 do 
Szwecji, okręt jednak rozbił się w drodze właśnie 
aa wybrzeżu wyspy Tjórm, której mieszkańcy załogę 
okrgtową wymordowali, a skarby między siebie ror- 
dzielili Pewnema pastorowi dostała sig z łapu w u- 
dziale kosztowna, złotem kuta laaka, Pastor ów za- 
siadał w londyńskim 


królewskiej, Kołyska ta, podaru: 


parlamencie, gdzie) lauka jego 
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większą uwagę obudziła niż sama osoba nieprawego 
jej właściciela. Dowiedział się i król o niej i zapy: 
tał pastora o jej pochodzenie. Na skutek zeznań pa- 
stora wysłano natychmiast na wysepkę wojsko, by 
skarby od wieśniaków odebrał. 

Rybacy tymczasem zakopali wszystko i ekspedy: 
cja żadnego rezultatu nie przyniosła. Dopiero w kil- 
ka lat pewien wieśniak przyznał się na łożu śmier- 
telnem swemu spowiednikowi, że w swym ogrodzie 
zakopał pochodzącą z tego samego łapu złotą kró- 
lewską kolebrę, opis}? dokładnie miejsce i poeci? o: 
desłać ją królowi. Skoro jednık uczuł się trochę le 
piej, zwlółł się z łóżka, wykopał cenny skarb i 
skrył pod ziemię w innem miejscu ogrodn. Wieśniak 
w tydzień umarł, a poszukiwania okazały się znowu 
płonaemi. Obecnie wyprawio1o na wyspę ponownie 
Indzi z poleceniem odszukania kolebki. 

W ratusza w Kopenhadze zapanowało niedawno 
silne zaniepokojenie. Warts, obchodząca nad ranem 
korytarze, odkryła na ścianach slarmujące napisy 
kredą w tym guście: „Śmierć policji!*, „Precz z 
sądem !* „Ratusz zostanie w powietrze wysadzony!“ 
Dotychczas nie ma ani śladu autorów tych przyje- 
mnych zapowiedzi. 

W miejscowości Tóiburg pod Wasgą znajduje się 
opaetwo Trapistów, które oprócz wspaniałego kla: 
sztoru ma wzorowo urządzony browar, a piwo wy: 
robu mnichów jest tak smaczne i pożywne, że w ca- 
łym kraju piją obecnie tylko piwo Trapistów, co o 
czywińcie wyrobiło grożuą konkurencję dla zawodo- 
wych browarników, tem grcźniejszą, gdy się zważy, 
że fabrykacja klasztorna oprócz surowego materjału i 
urządzenia browaru żadnych wydatków więcej nie 
ma. Zakonnicy bowiem, zajęci przy pędzenin piwa, 
zapłatę otrzymują nie w pieniądzach, ale w cennej, 
płynnej formie, którą sami fabrykują a klasztor, jako 
instytucja duchowna, jest ustawowo zwolniony od 
wszelkich podatków i danin rządowych. Nic dziwne- 
go więc, że dobre piwo mogą po bajecznie niskiej 
cenie sprzedawac. Zrozra:zeni browarnicy poruszuli 
kwestją tę w dziennikach, urządzali zgromadzenia i 
wysłali wreszcie w r. 1899 depntację do Papieża z 
prośbą o zabronienie Trapistom pędzenia piwa. Ak- 
cja ta jednak żadnego skutku nie odniosła, a nawat 
w niedługi czas potem klasztor w Tólburgu, który 
dotychczas był zwyczajnym tylko klasztorem, został 
wyniesiony do rzędu opactwa. 


BERNO SZWAJCARSKIE 12 marca. 
Nowa siedziba poselstwa niemleckiego. — Żydowscy Oszu- 
ści. — Wpływ alkoholu na umysł. — Strzelanie zawodo- 
we w Lucernie. 

Poselstwo niemieckie w Bernie zmienia obecnie 
swoją siedzibę. 
zamek patrycjnszowski w mieśsie, okolony wielkim o- 
grodem. Z okien przedstawia się cudny widok nx 
miasto Berno i na całą panoramę Alp berneńskich 
z ich srebrzysto śnieżyatymi szczytami. D.ugi czas 
mieszkał w tym zamku rosyjski poseł Hamburger. 
Wnętrze zamku musi być przebudowane i odpowie- 
dnio urządzone, potem dopiero zamieszka tu obecny 
ambasador niemiecki Alfrad Bülow. 

Rozpaczął się tu proces przeciwko węgierskiemu 
żydowi Arnoldowi Nussbanmowi, który oszukał o wiel- 
kie snmy 21 firm, mających swe siedziby w Berli- 
nie, Lipsku i Cleve. Rozprawa potrwa prawdopodo: 
bnie z tydzień. 

Szczególniejszy eksperyment wykonał rektor ewan- 
gielickiego sewinarjum Joss na swych alumnach, ce- 
lem zbadania, o ile i jak alkohol na młodociane u- 
mysły wpływn. Podzielił on uczniów na 2 grupy. 
Pierwsza zasiadła przy pełnych szklankach wina, 
druga zań „zupełnie na trzeźwo“. Następnie rektor 
zadał im kilkadziesiąt tych samych pisemnych zadań 
rachunkowych, sam zaś bacznie obserwował ich pra- 
og. Okazało się, że przy umiarkowanem nżycina alko: 
holu w łagodnej formie (n. p. lekkie wino lub piwo) 
energja pracy uzyałowej początkowo się wzmaga i 
ożywia, ale w kilka godzin potem zmniejsza się ona 
i opada niesłychanie, tak, że w rekordzie tej pracy 
umysłowej „alkoholicy“ zostali przez „trzeźwych* 
zupołnie pobici. 

W Lucernie odbędzie się 30 czerwca zawodowe 
strzelanie związkowe. Wieczorem dnia 3 czerwća, 
jako w „oficjalnym dniu“, odbędzie się w mieście ilu- 
minacja i przyjęcie. 


Walne zgremadzenie krakewskiego Towarzystwa zallcz- 
kowego urzędników odbędzie się w niedzielę, dnia 17-go 
marca b. r. o godz. 11 przed południem w gmachu sądu 
krajowego cywilnego przy ul. Grodzkiej na I piętrze w 
w sali rozpraw IIl bez względu na ilość cząonków, po- 
nieważ zgromadzenie, zapowiedziane poprzednio na dzień 
A marca b. r. nie mogło się odbyć z powodu braku kom- 
pletu. 

Wobec tego, iż ua porządku dz'ennym sę sprawy bar- 
dzo ważne, jako to: wybór dwóch nowych dyrektorów, 
wybór czterech nowych członków do rady nadzorczej, 
zmiana statutu, byłoby rzeczą pożądaną aby członkowie 
stowarzyszenia na zgromadzenie to zebrali się jak najli- 
czniej Sprawozdanie dyrckcji z czynności za rok ubiegły 
wykazuje pomyślny rozwój stowarzyszenia, którego zg- 
kres działania nie est wyłącznie finansowy, lecz również 
humauitarny, gdzie stowarzysze.„ie nadwyżkę dochodów 
obraca na cele humanitarne. 


W tym celu zakupiono wspaniały , 


KRONIKA. 


Kalendarz kośclelny. Dziś w sobotę Cyrjaka, djako- 
na; jutro czwarta niedziela W. Postu, Srodopostua, Ger- 
trudy, panny i Patrycjego, biskupa; w poniedziałek Ga- 
brjeła, archanioła, Aleksandra, biskupa, męczennika, Ed- 
warda, męczennika; we wtorek Józefą Oblubleńca Najśw. 
Marji Panny. 

W niedzielę odpust bractwa „Pięciu ran Pana Jezusa“ 
w kościele Bożego Ciała na Kazimierzu. 

We wtorek nabożeństwo uroczyste ku czci św. Józefa, 
obiubieńca Najśw. Marji Panny w kościele PP, Be:nar- 
dynek, CO. Dominikanów, OO. Jezuitów, PP. Karne'ita- 
nek na We:ołej PP. Norbertanek na Zwierzyń. 

Kalendarz myśliwski. W marcu wolno polować na głu- 
szce. cietrzewie, dropie i pardwy. Dziki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochrauiać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi. 

Kalendarz rybacki. Od 15 marca ochraniać należy: bo- 
lenia, lipien'a i głowacicę, oraz raka samea i samicę. 

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 5 minut 51, zachód przypada O godz. 5 
minut 45, długość dnia godzin 11 minut 54. 

Stan powietrza. Dnia 16-20 marca o godzinie 7 rano 
barometr 402 termometr + 36 wilgotność 87 /„ wie'r 
sachodni 10 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobotę, 16 b. m.: „Wesele“, dramat w 3 akt. wier- 
szem St. Wyspiańskiego (nowość). 

W niedzielę, 17 b. m.: „Wesele“, dramat w 3 sktach 
St. Wysp ańskiego. 


Kupujcie tylko n Chrześciam ! 


* Otwarcie kolel elektrycznej odbyło się dziś 
o godzinie wpół do 10 przed polu iniom. Przed gmach 
magistratu zajechały dwa wozy kolei elektrycznej, 
z tych pierwszy nustrojony w festony i chorągiewki 
o barwach miejskich, ciągnął wóz ze starego taborn 
kolei k.nnej, również wyst'ojony odświętnie, a za 
temi toczył s'ę drugi t óz elektryczny. Miejsca w wo: 
zach zajęli: prezydent miasta p. Friedlein, I. wice- 
prezydent dr J. Leo i liczni reprezentanci Rady miej- 
skiej, oraz dyrektor budownictwa miejskiego p. Wdo: 
wiszewski. Dalej zaj li miejsca reprezentanci władz, 
mianowicie zastępca delegata namiestnictwa, sekretarz 
p. A. Rożański, komendant korpusu jen. Albori, ko- 
mendant twierdzy jen. Dasovica i dwaj wyżuł ofice- 
rowie sztabu jeneralnego, dyrektor policji dr Z. Ko- 
rotkiewiez, dyrektor kolei p. Horoszkiewicz, dyrektor 
poczty p. Biliński, oraz reprezentanci pism krakow- 
skich, wreszcie dyrektor Mussil i personal tsehniczny. 
Fo zającin miejsca przez osoby wymienione, wozy ru- 
szyły w oczach tłumnie zebronej publiczności, która 
ntworzyła długi szpaler. 

Wozy najprzód dojechały do dworca kolejowego 
a stamtąd zawróciły do Rynku i posunęły się do ro- 
gatki poza park krakowski a w ostatkn ruszyły na 
stację, gdzie towarzystwo zwiedziło hal; maszyn, ko- 
tłownię, pompę, 3 maszyny dynamo elektryczne każ: 


| da o sile 300 koni, a których koła robią po 480 
| obrotów ma minutę, dalej akumolatory, warsztaty a 


wreszcie halg wozów, których obecnie jest 10. 

Po odbytej lustracji, w której i służba ruchu wy- 
stąpiła w nmnndarowanin w stylu państwowo austrja- 
ckim, goście ndali cię do iunej jeszcze hali, w któ- 
rej dyr. Musil imieniem Towarzystwa przyjmował 
wszystkich gościnnie. A potem rozpoczął się ruch 
wozami, które poczynając od 1. 1 do 1. 10 wyruszy- 
ły nə miasto. 

Z liczby 10 wozów knrzuje obecnie 6 na linji 
Host podgórski- Dworzec i 4 na linji Rynek - Park 
krakowski. 

* Wyjaśniona zagadka. Jeden z wybitnych prze- 
mysłowców zwrócił naszą uwagę na znamienny fakt, 
iż wszyscy radcy wybrani z wielkiego przemyiłu, 
a mianowicie: Landau, Federowicz, Horowitz, Ja- 
wornicki, Mendelsburg, Kwiatkowski, Birnbaum i 
Schwarz głosowali za interesem tramwajowych Bel- 
gijczyków krakowskich (jeden chory radca nie był 
obecny, a p. Friedlein, jako prezydent nie głosuje). 
Skąd ta jednogłośnońść, — czyżby tu chodziło jedy- 
nie o miłość do wielkiego przemysłu p. Musila? Nie, 
jest inna bardzo prosta przyczyna. Nadchodzą wybo- 
ry do Rady, a w kurji wielkiego przemysłu nie przej: 
dziesz bratku bez poparcia Hirscha, Landana i Ho- 
rowitza, a że ci panowie „potzehowali kochacz tram- 
waj*, więc... niech resztę czytelnik w swej duszy 
dośpiewa. Przy ostatnich wyborach w r. 1896 z 
wielkiego przemysłn na 73 głosujących, wybrano: 
Kwiatkowskiego 49 głosami, Federowicza 46 a Ja: 
worniekiego 42 (prócz nich wybrani Horowitz i Birn- 
baum). Niechby nie mieli głosów horowitzowsko-lan- 
danowskich, to do wnętrza Rady... zaglądaliby przez 
dzinrkę od klucza, 

* Z sądu. Pan Konstanty Rogalski, ten lichwiarz 
słodki, widocznie przejął się Harpagonem molierow- 
skim i studjował wszystkie krnczki żydowskich Szy. 
loków, a jako człowier, posiadający wyższe studja, 
znajomość prawa starał się zastosować do swoich ope: 
racyj lichwiarskieb, aż te zaprowadziły go przed kratki 
sądowe. Do poprzednich wyroków, jeszcze nie prawo- 
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mocnych, tiybunał wymierzył obecnie Rogalskiemu 
14 dni ścisłego aresztu i skazał na 100 koron grzy- 
wny. Zdaje się jeduak, że proknratorja jeszcze nie 
wszystkie rachnnki z p. Rogalskim wyrównała. 

* Kościół św. Agnleszki. Myśl Swiątniczan wy- 
kupna murów kościoła z rąk żydowskich, za'nicjowa- 
na w naszem piśmie, a poparta przez inne pisma 
krakowskie, przybrała już niejaką f rmę rzeczywisto- 
ši, Nasze odezwy nietylko znalazły posłuch u naszych 
czytelników, ale wzbudziły zajęcie w sferach ducho- 
wieństwa, zainteresowały architektów i także pori- 
szyły stronę ofiarności publicznej, która w sprawie 
tej jest głównym czynnikiem. Puczątek tych ofiar na- 
der skromny, nie daje jeszcze widoków spiesznego 
rezultatu, ale jest nadzieja, że rychło utworzy się 
komitet, który sprawę wprowadzi na pomyślne tory, 
poparty przez ogół chrześcijański i chrześcijańskie 
pisma w Krakowie i w krajn. 

O ile nam wiadomo, sprawa nabycia murów ko- 
ścioła i kompleksu budynków, mnry te otaczających, 
oprócz strony wysoce moralnej, do której poparcia 
wszyscy katolicy powinni się pocznwać do obowiązku, 
posiada i strong materjalną, wcale przystępną dla 
nabywców. Dzisiejsi posiadacze żydowscy mają różne 
zobowiązsnia hipoteczne i dłużne, które mogą być prze- 
jote i w przyszłości amortyzowane, w miarą wpły” 
wających ofiar lub legatów, lub też z czynszów domów 
mieszkalnych, Zzbudownnych według planów archi- 
tekta Teodora Talowskiego. Nim jednak komitet sig 
utworzy, nie należy sprawy zaniechać, ale owszem 
popierać ją całemi siłami. Ofiary niechaj płyną, bo: 
daj najdrobniejsze, aż grosz do grosza utworzy kwo- 
tę, z którą przyszły komitet przystąpi do wyknpna 
murów świątyni chrześcijańskiej, słażącej żydom za 
skład brudnego żelaza. Ponieważ Świątniczanie byli 
inicjftorami tej sprawy, spodziewać się należy, że i 
oni swój grosz wdowi dołożą. 


* Dla pożytku. Szmat ziemi z powodu budowy 
dróg Żelazuych z każdym dniem się zmniejsza; a 
całe pasy tej ziemi na kilkanaście metrów szerokie 
wzdłaż całej drogi kolejowej stoją bez nżytku, po 
największej części wodą zalane. Gdyby te pasy zie- 
mi były zasiane zbożem, ileżby one przyniosły kra- 
jowi pożytku, ale że należą do kolei, nikt nie tro- 
szczy się o to, że s} bezużyteczne. Gdyby jednak 
zarządy kolei żelaznych chciały się trm zająć, ob- 
szary owe dały do użytku budaikom i dozorcom dro- 
gowym z warunkiem zasadzenia, lub zasiania ich 
choćby tylko trzciną, ilaż dobrego uczyniliby krajo- 
wi! Trzcina w stanie dojrzałym słaży na podbijanie 
sufitów, a ścięta i suszona w stanie zielonym jest 
wyborną karmą dla koni. 

Gdy trzcina zakwitnie, jest w pełni swych 80- 
ków, i wtenczas nałeży ją ściąć i ususzyć, a nastę- 
pnie rznąć na sieczkę. Garniec sieczki trzeinowej 
równa się garncowi d>brego owsa. Trzcina raz po- 
sadzona, lub zasiana, wieczyć:ie zostaje do użytku 
i nie trzeba sią nią w.ęce, zajmować, ale tylko pos 
żytki zbierać. Chcqe zasiać trzcinę, mięsza się na- 
mienie z dobrze urobioną gliną i w kulkach wielko- 
ści orzecha laskowego rznia się w wodę. Jest to mo- 
że praca trochę mozolna, ale ta się nie powtarza 
rok rocznie, więc raz podjęta być może. Aby mieć 
nasienie trzeiny do zaprowadzenia jej wzdłuż gro- 
bel kolejowych, zarząd kolejowy stosowną ze swej 
strony odezwą powinen zachęcić cbywateli, mają- 
cych stawy, zarosłe trzeiną, do zbierania nasienia i 
dosrarczania za pewnem wynsgrodzeniem zarządowi 
kelejowemu, któryby następnie dostarczał je budni- 
kom i dozorcom drogowym. i 

* Z Najwyższego Trybunału. Wyrokiem Trybu« 
nału sądn praysięgłych z dnia 9 listopada 1900 zg- 
sądzony został Adam Czopka za zbrodnię z $$ 171, 
173 i 179 nk. na półtora roku więzienia. Przeciw 
temu wyrokowi wniósł adwokat, dr Ludwik Szalay, 
zażalenie nieważności, na skntek którego naznaczono 
rozprawę w Najwyższym Trybunale na 14 b. m. 

R.zprawie przewodniczył radca dworn Bsrnaczek, 
jako wotanci zasiadali radcy: Kossowicz, Tazłowski, 
Hensel, Szabert, Podlasiecki i Bossowski, ktury był 
referentom sprawy. Jeneralną prokuratorję zastępował 
radca dworu Siegler. Eberswald, obronę prowadził dr 
Włodzimierz Lewieki z Krakowa. 

Obrońca popierał wniosek na nchylenie wyroku 
I iustancji, jako nieważnego, z powodu, że Trybunał 
sądu przysięgłych w Krakowie odmówił wnioskowi 
oskarżonego, który żądał, aby obronę jego objął, zna” 
jący już sprawę adwokat, dr Pisiewicz, zamiast wy- 
znaczonego Z urządu, a znpełnie nie znającego spra” 
wy urzędnika sędziowskiego. Trybuna? motywował 
wówczas odmową tem, że dr Tisiewicz zpóźnił się na 
rozprawę o 20 minat i przyszedł w chwili, gdy juź 
8 sędziów przysięgłych zasiadło na ławie. Motywo« 
wanie to nie było atoli uzasadnione wohec wyraźnego 
przepian ustawy, który daje oskarżonemu prawo kaźdej 
chwili zmienić obrońcę, o ile przez to rozprawa nie ulega 
zwłoce, czego w tym wypadku w żadnym razie oba. 
wiać się nie należało. Nastgrnie uzasadniał dr Le- 
wicki nieważniść z powodu niepostawienia sędziom 
przysięgłym dodatkowego pytania na  poczytalność 
oskarżonego, mimo, że zarówno przed rozprawą, jak 
i podczas rozprawy, co stwierdzone zostało w proto- 
kole, oskarżony „zdradzał niepoczytaloość umysłową 
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, że nawet po wyroku zarządzono jego badanie 
przez psychiatrów*. 

Wywody obrońcy zwalczał w dłngiem przemówie- 
niu jeneralny prokurator. 

Po repiice obrońcy Trybunał udał się na naradę, 
która twała blisko godzinę, poczem radca dworu Ber- 
naczek ogłosił wyrok, uchylający zażalenie nieważno- 
ści. W motywach podniesiono, że w niedopuszczeniu 
obrońcy, dra Tis ewicza, leżało wprawdzie ze strony 
Trybunału zapoznanie przepisów ustawy (das Gesetz 
wurde verzannt), ateli Trybunał nie widzi w tem po- 
wodu do unieważnieria rozprawy. Co do pytania do- 
datkowego, Trybunał przyjął, że wątpliwcświ co do 
stanu umysłowego oskarżonego wyszły na jaw wła- 
ściwie dopiero po rozprawie, zatem nie mogły być 
przedmiotem pytania d:datkowego. 

* Defraudant Nowicki powró:i lada dzień. Na 
razie krążą 0 jego osobie najrozmaitsze pogłoski, któ: 
re jednak nie mają żadnego uzssidnienia. Najczę: 
ściej słyszaną pogłoską jest wiadomość, że Nowicki 
leży obłożnie chory na jakąś chorobę mózgową, Żona 
Nowickiego wysłała do Hamburga telegram z zapy: 
taniem, „czy jej mąż zdrów“ i z Żądauiem telegra- 
ficznej odpowiedzi. Odpowiedź t» jednak, jak dotąd, 
nie przyszła, prawdopodobnie dlatego, że Nowicki już 
z Hamburga wyjechał. 

* Z Buczkowice piszą do nas: Dnia 27 lutego b. r. 
o godz. 11 w nocy wybuchł pożar w realności Jó- 
zefa Kani, który w jednej chwili objął sześć budyn- 
ku. Pomimo ogromnego wichru, niosącego iskry na 
sąsiednie domy, tutejsza dzielna straż pożarna entr- 
czna akcją ratunkową w krótkim czasie zlokalizowała 
pożar i zapobiegła nieszczęśiiu, co w pierwszej chwili 
wydawało sią niemożliwem. Za czyn ten należy się 
nznanie na tem miejsco nowowybranemu naczelnikowi 
tej atraży, Wojciechowi Kubicy. Straty wynoszą 
10.000 koron, jsdnaście rodzin, z 62 głów złożonych, 
zostało bez dachu i odzienia, gdyż zaledwie w bieli- 
ż łe, z pierwszego snu zbudzeni, ratnjąe swe Życie, 
uciec zdołali z paszczy straszliwego żywiołu. Mie- 
szkańcy Bnezkowice zachowują się dziwnie apatycznie 
względem straży pożarnej, która w ciągu dwu lat 
przy dziewięciu pożarach, złożyła dowody energji, 
zręcznośsi i poświęzenia. Obojętność mieszkańców przy 
pożarach do tego dochodzi stopnia, że straż ze swych 
nader szczupłych fandaszów opłacać musi ludzł do 
pompowania wody sikawką najętych, względnie kolbą 
żanmdarma napędzonych. 

* Kradzieże kolejowe. W sprawie kradzieży tych, 
dokonywanych od dłuższego już czasu w magazynie 
materjałowym w Stanisławowie, wczoraj aresztowano 
tam magazynjera Ustjanowicza. Oprócz tego siedzą 
od pierwszej chwili już zamknięci: dozorca magazy- 
ng Vendel i spedyter Josel Sskerer, który truduił się 
wywożeniem skradzionych towarów. Sledztwo w tej 
sprawie prowadzi sędzia p. Romanowski. 


Zgromadzenie Polskiego Kółka kontuszowego zo- 
stało zagajone przez p. Sarlińskiego o godzinie 9 tej 
wieczorem. Pizswodniczącym zostsł obrany p. Piotr 
'Kosobucki, a następnie ukonstytuowała się rada to- 
warzyltwa: Po przemówieniu ks. Bnkowskiego, który 
"W gorących słowach zachęcał do strzeżenia polskiego 
stroju i obyczajn, zgromadzenie zostało zamknięte po 
godz. 8 wieczorem. 

W „Ognisku* drukarzy i litografów odbędzie się 

w niedzielę przedstawienie teatralne, na którem ama- 
komie odegrają aiiai w 3 aktach, a 5 odsło- 
nach Nestroja, p. t. „Gałganduch*, anii „Trójka 
hultajska*. Początek przedstawienia 0 godzinie wpół |- 
do 7 wieczorem, 

Z dyrekcji kolel państwowyoh. „Z dniem 1 kwie- 
tnia b. r. wchodzi w życie w austrjacko-węglersko- 
bawarskim związku kolejowym dodatek I, część II, 
zeszyt D, oraz nowa taryfa, część III, zoszyt 4, dis 
przewozu zboża, owoców strąkowych, malewa, słodu 
i rasion olejnych*, 

1 kancelarji Domu Matejki komunikują nam : 
cumo cgłoszefia w dziennikach galicyjskich i za: 
"a donowych list$ eiągnienia loterji Matejkowstiej, wię: 

Áj niż połowa losów wygrywających i wygranych 
zantów nie została dotychczas zgłoszoną i odebraną. 
Z powodu technicznych trudności przechowywania 
znacznej ilości obrazów i tak już w nazbyt szczu: 
płym lokalu muzealnym, uprasza się strony intereso- 
wane, aby aj raj się zgłosić po odbiór wygranych 
najdalej do dnia 1 ezerwca 1901 roku, po którym 
to terminie obrazy nieodebrane przejdą na własność 
Towarzystwa im. Jana Matejki i zostaną z wolnej 
ręki na dochód Domu sprzedane. Komunikat ten bę: 
dzie trzykrotnie powtórzony, Wszystkie dzienniki i 
perjodyczne wydawnictwa polskie upraiza się o prze- 
druk. 

Zabawa kwiatowa. Oddział Pań krakowskiego 
"Towarzystwa Oświaty ludowej, chcąc przyczynić się: 
do powiększenia fnnduszów Towarzystwa, urządza w 

_ poniedziałek d. 25 b. m, zabawę kwiatową, Jej głó. 
wną siłę przyciągającą stanowić będą rośliny kwi- 
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tnące w doniczkach i rośliny ozdobne, które za ni- 
ską opłatą, przy sprzyjającem szczęściu, będzie mógł 
posiąść każdy prawie uczestnik zabawy. Wiele ogro. 
dów z Krakowa i okolicy nadesłało jaż zgłoszenia 
na kilkaset roślin, a na Zaproszenie komitetu Pań, nie 
odpowiedziała dotychczas tylko mała cząść zakładów 
i zapowiedzi dalszych ofiar nieustannie napływają. 
Opiekę nad stolikami i „koszami szczęścia“ przyrze: 
kły objąć Panie krakowskie, znane ze swej gorliwo: 
ści, ile razy nadarzy się sposobność słnżenia dobrej 
sprawie. 

Z „Lutni“. Program najbliższego koncertu „Lu: 
tni* powinien obudzić niezwykłe zajęcie z powodu 
całego szeregu nowości, do których w pierwszym rzę: 
dzie należą dzieła przyjmowane w Paryżu podczas 
wystawy zawsze z entuzjazmem. Utworami tymi będą : 
świetna Suita orkiestrowa „Impressions d'Italie“ Char 
pentiera oraz ballada Wiktora Hugo z muzyką Tho: 
me'a „La fiancós du timbalier*, którą na tle orkie 
stry wygłosi równie sympatyczna co utalentowana ar- 
tystka sceny naszej, p. Ordonówna. S>lista wieczoru 
p Hilarion Kozak, teaor dobrze zagranicą znany, od: 
śpiewa szereg pieśni Dworzaka, G>ldmarka, wreszcie 
z towarzyszeniem orkiestry arję z „Mazepy*, uważa- 
ną za perłę opery Miiachheimera. Jeżeli do tego wszy: 
stkiego dodamy jeszeze popis chóru „Lutni“, oraz 
słynne „Arioso“ Haendla, w wykonaniu którego we- 
Źmie udział 20 skrzypków lutnistów, przyznać trzeba, 
że cały ten wieczór przedstawia się dla publiczności 
naszej istotnie zachęcająco. Koncert odbędzie się 27 b. m. 

Photoplasticum przy ul. Brackiej 1. 5. W so- 
botę po raz ostatni: Męka Pańska czyli Życie Zba» 
wiciela świata, w kilkudziesięciu obrazach. Procesja 
Bożego Ciała w Wiedniu wraz z monarchą. Od nie- 
dzieli : Rzym, Starożytny i chrześcijański. Rzym w 
Krakowie więcej powtórzonym nie będzie. 

Zniknęła dziewczyna, szesnastolstnia Marja Xu- 
charska, córka dozorcy domu przy ul. Śnieżnej l. 3 
we Lwowie. Wszelkie poszukiwania okazały się do: 
tąd bezskuteczne. Jest to już trzeci wypadek w tym 
miesiącu zniknięcia dziewczyny. 

Austrjacki order Leopolda ustanowiony został 
przez cesarza Franciszka I dnia 8 stycznia 1808. 
Ma cztery stopnie, z których najwyższym jest wielka 
wstęga tego orderu, jaką właście otrzymał JE. Ja: 
worski. Dekorację tę stanowi ośmiokątny, czerwono- 
emaljowany złoty krzyż z białem obramieniem, w 
środku okrągła tarcza biało emaljowana z monogra- 
mem F. J. A. i napisem w otoku: „integritati et 
merito“. Nad krzyżem, jnź na wstążce, duża cesar- 
ska korona. Order ncsi się na wstędze czerwonej 
z białemi brzegami. Najstarszym i dlatego najwyż- 
szym Austro-Węgrzech jest order św. Szczspana ; po 
nim order Ləopolda, dalej order Żslaznej korony i 
order Franeiszka Józefa. Wielką wstęzę Leopolda 
posiacają z Polaków między innymi: Dunajewski, 
Kazimierz hr. Badeni, JE Biliński, Stanisław hr. 
Badani, książę E. Sanguszko, August Gorayski. 

Z Kasyna powszechnego. W dniu św. J Szefa 
t. j. we wtorek d. 19 b. m. odbędzie się w Kasy 
nie zabawa towarzyska, połączona z koncertem mu- 
zyki wojskowej 56 pułku. Początek o godzinie 8-mej 
wieczorem. Lista otwarta. 


Na kościół Jasnogórski w dalszym ciągu złożyli: St. 
Wójcikiewicz ze Stanisławowa z prośbą o opiekę i bło- 
gosławieństwo 2 k., Antonina Piekosińska z Cz. Dunaj- 
ca 2 k., Władysławowa Rodzoniowa z Pruchnika 10 k. 
Z prośbą o błogosławieństwo, Zofja J. z Dembicy 2 kor. 
2 prośbą: „Cudowna Matko uzdrów mię“, Helena Krop- 
czyńska ze Stróż 2 k. z prośbą o zdrowie i błogosłąawień- 
-stwo dla siebie i ukochanych, M. Lubieńska z “Rzeszowa 
AR, Mom kz prośbą o błogosławieństwo, W. Tyr- 
kalka 8 k. z podzizkowaniem za cudowne ozalenie w 
chorobie, W. T. 1 k. o uproszenie Maʻki Boskiej o opie- 
kę i błogosławieństwo w interesie, Emilja H. 2 k. z po- 
dziękowaniem za przyjście do zdrowia i z prośbą gorącą 
nadal o zdrowie dia siebie i dzieci, Emilja H. 1:40 k 
z prośbą o przyjęcie do łaski przenajświęts:ej męża nio- 
boszczyka. Razem w dniu wczorajszym 30:40 k. Ugółem 
8984 kor. 82 hal., 47 rs. 42 kop., 1 mk., 17 lirów. 

Dla staruszki , wdowy po weteranic: p. Stark z Wi- 
śnicza 2 k. 

Dla Łazarza Krężla: Stark z Waśnicza 8 k 

są Rozalji Wicherek: Wójciciewiez ze Stanisławo wa 
1 kor 


Głabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakoritszej w Auutrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
po 300 złr. 


Z sali koncertowej. 


Ożywiona niezwykle era koncertowa obdarzyła nas 
wczoraj koncertem wiolonczeliszy, profesora konserwa- 
torjum p. K. Skarżyńskiego. Czy to pod wpływem szczę- 
śliwego usposobienia, czy te» za sprawą odpowiednie: 
go programu, nie wiemy, ale zdawało się nam, że 
tym razer wyraźniej niż kiedykolwiek przed em, za: 


rysował się talent wykonawczy artysty, njawniając 


Krawaty 


s dnia 16 Marca 5 


w pierwszym rzędzie nabytsk dobrej szkoły, jaw: ton 
czysty i miękki, lekkość smyczka, wyrobienie lewej 
ręki — nlepośledine. Przytem p. Sxarżyński umie 
oddać „eantilenę* z prostotą i z ożywieniem, nie po- 
trzebując się uciekać d) owago ciągłego „wibrowa: 
nia“, które tak często przez wiolonezelistów na rów- 
ni „z u:zucieme* stawiane bywa. 

Ozół wspomnianych powyżej zalet widzieliśmy 
najjaśniej uwydatniony w odegranym na wstępie kon- 
cercie Poppera, utworze na pół czułym, na pół bły- 
skotliwym, ale wymagającym zupełnego opanowania 
instrumentn. Następnie wykonał p. S. słynną arję 
Bacha „Kołysankę* Godarda, a potem jeszcze „Fan- 
tazję* Servaisgo, tę ostatnią zapewne w tym tylko 
celu, aby przekonać słachaczów, że najlepsze wyko- 
nanie czczości kompozycji, złożonej z oklepanych fraz 
i maszynkowych figur, zastąpić nie zdoła. 

Ale wiadomo, że wiolonczela nie jest zasobną w 
dzieła, umiejące wnikną* w nainrę instramenin i n- 
wydatn'ć ją należycie. Więc p. S. kcmponuje za in- 
nych, a lubo siły twórczej utwory jego nie mają 
wiele, nie brak tam przecież zręczności w traktowa. 
niu, oraz powiązaniu zwrotów, mile w ucho wpadają. 
cych. 

Jeżeli powiemy, że Chopina „Barkarola* i Liszta 
„Etiuda“ (F mol) odegrane zostały przez prof. Byli: 
ekłego, to nas uwolni od rozw dzenia się nad uznanemi 
zdawna zaletami wykonania, ale nie wszystkim wiadomo, 
że dokonana przez pianistę tego transkrypcja Walca 
straussowskiego, jest cackiem fortepianowem, pełnem 
wdzięku i dostatecznie efektowanem. 

Pożądaną odmianę w program wie”zoru wniosła 
również p. Wanda Ottówna, w której śpiewie pozna: 
liśmy kilka rzeczy dodatnich i intonację czystą, dyk- 
cję wyraźaą, oraz głos sopranowy w górnym reje- 
strze silny i przyjemny, tylko w medinm nie dość je- 
szcze ustalony i rozwinięty. Nadto technika jej w 
arji z „Fausta“ okazała się dość niejasną, tryl zaś 
tak dalece niewyraźaym, iż trudno rozpoznać, czy 
był brany w odlsgłości eułego tonu, czy też półtonn. 
Zawiniła tutaj może cokolwiek emocja, ale głównie -— 
krótkiść nauki. Ża skromuą, z rodzinnego echa pod- 
słuchaną piosnka wywołać można nieraz większe wra- 
żenie aniżeli sztucznemi arjami, dowodzi ślicznie przez 
p. S. odśpiewana i gorącym też oklaskiem ze strony 
pnbliczneści nagrodzona dumka z „Verbum nobile“, 
nieśmiertelnego naszego Moniuszki. ŚL. 


Rada państwa w Wiedniu, 


Wczorajsze posiet posiedzenie Izby. 
Po p. Biankinim przemawiają p. baron ĘMor- 
sey i p. Hauck. 

Imieniem Koła polskiego zabrał głos p. Ko- 
lischer, sprzeciwiając się twierdzeniu ministra 
Boehm-Bawerka, jakoby położenie ekonomiczne 
Galicji było korzystnem. Jest ono bardzo tru- 
dnem, a sanacja jego jest możliwą tylko przez 
właściwą gospodarkę rządu. Obecne przedłożenie 
jest bądź co bądź dowodem pewnego postępu w 
traktowaniu Galicji przez rząd, aczkolwiek n. p. 
koleje proponowane obecnie dla Galicji są czysto 
strategiczne, a jako takie nie mają dla kraju 
znaczenia i mało go obchodzą. 

Mowca żąda obrony rolnictwa, którego inte- 
resa nie są przez rząd należycie przestrzegane. 
Kończy stwierdzając, że podniesienie ekonomi- 
czne kraju da się osiągnąć w porozumieniu z rzą- 
dem pod liasłem ogólnej pracy. 

Po przemówieniach posłów: Hrubego i Chia- 
riego zamknięto dyskusję, obierając jeneralnym 
mowcą pro posła Dobernigka, contra pos. Kaizła. 
Interpelacja wniesiona przez posła Breitera w 
sprawie orderu Jaworskiego jest zredagowana 
po polsku. Prezydent hr. Vetter zechce ją zape- 
wne cenzurować. 

Deputacja Koła polskiego była dziś u pre- 
zydenta ministrów Kósbera i ministra Hartla w 
sprawie upaństwowienia gimnazjum cieszyńskie- 
go. Odpowiedź jaką, obaj udzielili deputacji jest... 
trzymaną w tajemnicy (!). 


Dep. Scholswoh| zaznaczył w swej mowie, że 
nie może się zgodzić na to, aby budowa kolei do 
Aspang miała się rozpocząć dopiero 1907 roku. Take 
samo są w projekcie linje kolejowe z St. Pólten do 
Maria'Zell i z Kernhof do Gusswerk, ale budowa 
ich się odwleka z powodu wahania 'stę ministra rol- 
nietwa. Jeżeli już rząd sam nie chce przedsięwziąć 
budowy tych kolei, to niech bodaj udzieli subwencji 
na wybudowanie wąskotorowej kolei z Kirchberg do 
Maria-Zell, a zdajdą się jnż tacy, którzy się budo- 
wy podejmą. Jeżeli dr Eilenbogen twierdził w swo: 
jem przemówieniu, że przedewszystkiem duchowieństwo 
nie życzy sobie tych kolei, bojąc się, że wtedy ła- 
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jest'o nieprawda. Właśnie w tym wypadkn rzecz ma 
się przeciwnie, właśnie od dnchowieństwa wyszły 
pierwsze życzenia i prośby o kolej do Maria Zell. 

Dep. ks. Bianklni uskarżał się na to, że Da'ma- 
cja została w przedłożenin inwestycyjnem bardzo po- 
krzywdzona. Wszystkie powołane czynniki obiecały 
bardzo wiele, a tymczasem wszystko zostało po sta- 
remn. Mowca wzywa rząd, a w szczególności ministra 
kolei, aby wszystkie oryginalne akta, tyczące się per- 
traktacji z Węgrami odnośnie do kolei dalmatyfńskich 
od rokn 1868 aż do dnia dzisiejszego, natychmiast 
przedłożył Izbie. W obu połowach monarcbji zrobio: 
no jug wiele ofiar, aby z portów w Tryjeście i Bje: 
ee zrobić miejsca centralne dla wszechświatowego 
handlu, a nie zważano przytem na to, że ten han- 
del wszechświatowy szuka sobie na wschód dróg 
krótszych, aniżeli na Tryjest. Najnaturalniejszymi do 
tego byłyby porty dalmatyńskie. Mowca polemizował 
w dalszym ciągn z ministrem obrony krajowej, który 
mówił o „krajach, dążących do uwolnienia się ze 
związku pafistwowego*. Jeżeli pan minister — mó- 
wił ks. Biankini — miał tu na myśli Kroatów i Sło- 
weńców, to muszę przeciwko temu jak najenergiczniej 
zaprotestować i odpowiedzieć na to tem, że austrjacka 
polityka w krajach nadbrzeżnych dąży już od setek 
lat do tego, aby te kraje germanizować, lub aby w 
nich zapewniać przewagę żywiołowi włoskiemn, a 
zgniatać na każdym kroku przeważającą Indność sło: 
wiańską. Prcwincje nadbrzeżne (tiidliche Küstenlän- 
der) dają pastwn to, do czego są obowiązane, a mia- 
nowicie podatki i żołnierzy, a więc obowiązkiem pań- 
stwa jest dbać o nie pod każdym względem. Jeżeli 
rząd inaczej myśli, w takim razie nie spełnia swych 
obowiązków i nie jest godnym stać n steru ceywilizo: 
wanego państwa! (Oklaski na ławach posłów kroac- 
kich i słoweńskich. ) 

Po ks Biankinim prezydent hr. Vetter udzielił 
głosu dep. br. Morsyeowi, który położył nacisk na 
to, że lepsze połączenie komunikacyjne z Tryjestem 
ma doniosłe znaczenie ekonomiczne nietylko dla kra- 
jów alpejskich, lecz wogóle dla całego państwa. 
"Tryjest wogóle jest o wiele gorzej położeny, niż 
inne porty mad Morzem Śródziemnem i nad Mo- 
rzem Adrjatyckiem, a przy tem brak mu jeszcze 
jednej, bardzo ważnej rzeczy, a mianowicie przednię: 
biorczego, rnehliwego stanu kupieckiego. W dalszym 
ciągu mowca omawiał przedłożenie inwestycyjne ze 
stanowiska Austrji Górnej i Styrji, witając z radością 
myśl, że może już raz przyjdzie do skutku połączenie 
Tryjestu nową linją kolejową, które pociągnie za so- 
bą doniosłe skutki w kierunku ekonomicznym. Dia 
Styrji nowa kolej będzie przedstawiała jeszcze tę ko- 
rzyść, że nmożliwi o wiele krótazą niż dotąd, komu- 
nikację na Linz, Salzburg, a ewentualnie i na Pas: 
sawę. 

Po br. Morseyn prezydent udzielił głosu dep. 
Hnuckowi, który na wstępie tłómaczył się, że dlate- 
go zapisał się jako mowca „contra“, choć się ustawie 
inwestycyjnej nie sprzeciwia jako takiej, ponieważ u- 
stawa ta zawiodła jego oczekiwania. Suma, przezna- 
czona w, preliminarzach inwestycyjnych na bndowę 
kolei lokalnych, jest bezwarunkowo za skromna i nie 
wystarczająca. Mowca byłby za wybudowaniem kolei, 
któraby przebiegała Lus czeski z Tans do Tachan z 
odnogą Weissensulz-Eisendorf, tudzież za nupafństwo- 
wieniem kolei Rakoniee Peczów. Skoro jednak nie ma 
na razie lepszej ustawy, to niech będzie bodaj taka, 
jaka jest. Mowca jest za odesłaniem przedłożenia in. 
westycyjnego do komisji, 

Następnie hr. Vetter ndziel Ł głosu dep. Kelische- 
rowl. 

Kwestja inwestycyjna nie jest kweatją partykular= 
ną jednego lub drugiego kraju koronnego, ale w ca- 
łem znaczeniu tego słowa kwestją państwową. Prze- 
dłożenie inwestycyjne ma wysokie ekonomiczne zna- 
ezenie, Dlatego też uzasadnionem jest omówienie przy 
tej sposobności całej gcspodarki ekonomicznej w An: 
strji. Minister skarbu w swojem „exposa* przedstawił 
obraz położenia finansowego, które nie odpowiada 
rzeczywistości, Stan naszych rent nie może służyć za 
kryterjnm dla obecnego położenia ekonomicznego pań- 
stwa. Nasze renty istotnie stoją dobrze, bo odkąd pod 
egidą Dnnsjewskiego zaszła zmiana w budźstowanin 
pafństwowem i cdkąd następcy Dunajewskiego od nie- 
go nauczyli się gcspcdarki, cdpowiadzjącej obowiąz: 
kom punktna!nego dlnżnika, wezyzcy ludzie wiedzą, 
że jesteśmy nczetwi i dłagi nasze płacimy. Ale do- 
bre kursa rent niezego jezztza nie dowodzą. Nasze 
relnietwo nie ma dcntatetznej ochrony. Nasz przemysł 
znajduje zig w epoca zupełnej stagnacji. Austrja jest 
pięknym krajem, ale] ciężro w niej gospcdarować. 
Nigdzie może nie jest tak tradno zarobić na chleb, 
jak właśnie w Anstrji, Aby dostuć się de łączącego 
światy oceanu, trzeba tu budować wielkie koleje gór- 
skie. Węgiel i żelazo c. wiele trudniej dają się wy- 
dobyć u mas, niż m. p. W Niemszech. Nie uchodzi też 
gozbawiać nadal rolmietwo wagelkicj ochrony i jedno- 
stronnię urządzać się tak, aby tylko przemysł znaj- 
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dowa? poparcie. Stosunek nasz do Węgier sprawia, 
że rolnictwo jest zupełnie bəz ochrony celnej, a mała 
i średnia własność stoi bardzo źle. Z tego wszystkie- 
go wynika, że minister skarbu pomylił się w swojem 
zapatrywaniu na naszą sytuację ekonomiczną, 

Mowca omawia? następnie szczegółowo kolej trye- 
steńską, poczem mówi w dalszym ciągu: Także i Ga- 
licję obdarowano koleją, o której mogę panom powie- 
dzieć, że nas nic a nie nie wzrusza (wesołość), kole- 
ją, która — pomijając niektóre małe, lokalne intere- 
sy — ma ten jeden skutek: sprowadza nam na kark 
węgierską konkurencję. Co się tyczy kolei lokalnych, 
byliśmy ogromnie nieprzyjemnie zdziwieni, czytając w 
motywach ministra, że uważa akcję za skończoną. 
Na szczęście wczorajsze jego wyjaśnienia brzmiały od- 
miennie. 

Musimy odstąpić od drobiazgowości, od przekona- 
nia, że budżet nasz znosi n. p. pięciomilionowe ob: 
ciążenie, a nie zniesie już sześciomijjonowego. Musimy 
wytężyć całą naszą siłę, aby podnieść możność pracy 
tak przemysłowej jak rolniczej i nowe ż$cie wlać w 
pafistwo. 

Na tem dyskusję zamknięto i przystąpiono do 
wyboru mowców jeneralnych. 

Pierwszy zabrał głos mowca jeneralny „contra“ 
dr Kaizl, który w świetnej mowie, opartej na facho- 
wej znajomości kwestji, wykazał braki i niedokładno- 
ści w gospodarce kolejowej. Mowca dowodził, że od 
chwili, kiedy rozpoczęła się akcja npaństwawiania ko: 
lei, bez przerwy akcja była zła, że koleje państwo! 
we pożerają ogromne kwoty, które mowca szczegóło: 
wo wylicza, i że w tych warunkach oni jego stron: 
nietwo absolutnie nie mogą głosować za tem, żeby 
państwo dalsze jeszcze budowało koleje. Rząd spo: 
dziewać się tego może dopiero wtedy, jeżeli nastąpi 
zupełna zmiana w systemie gospodarki na kolejach 
państwowych. 


Po przemówieniu mowcy jeneralnego „pro“ dep. 


Dohernigga i po kilka sprostowaniach faktycznych 
odesłano ustawę inwestycyjną do komisji. 

Następnie zabrał głos dr Lueger i powiada, iż, 
jak słychać, następne posiedzenie odbyć się ma dopie- 
ro w środę, aby komisjom pozostawić czas do pracy. 
Doświadczenie jednak nczy, że w takich wypadkach 
posłowie się rozjeżdżają i komisjom brakuje zwykle 
kompletu. Mowca zapytuje więc prezydenta, w jaki 
sposób myśli tema zaradzić. 

Wiceprezydent dr Prade oświadczył na to, iż nie 
ma innego sposobu, jak tylko apelować do poczucia 
obowiązku posłów, poczem zamknął o godzinie 6-tej 
wieczorem posiedzenie, naznaczając następne na śro. 
dę, t. j. na 20 b. m., na godzinę 5 popołndnin. 
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ranieny przed kilku dniami minister oświaty 
Bogolepow. 

De Wet przybył wraz z małym oddziałem 
Boerów do Senekal. De Wet zbliża się do oko- 
lie, w których prawdopodobnie otrzyma znaczne 
posiłki. Zamiarem jego jest wciągnąć do swego 
wojska kilka gromad rozbójników, których ni- 
gdy nie brakło w okolicach północno-zachodnich. 

De Wet w tych dniach w przemowie do 
swych przyjaciół zaznaczył, że obecnie nie to- 
czy się w Transwaalu żadnych rokowań z wła- 
dzami angielskiemi. 

Układy pokojowe w Pekinie zostały przer- 
wane z powodu zawarcia układu mandżurskiego. 
Li-Hung-Czang, który już znów wyzdrowiał, idzie 
zupełnie na rękę Rosji. 

Cesarzowa-wdowa Fryderykowa, która już 
dogorywała, miewa się, jak donesi telegram z 
Cronberga, bardzo dobrze. Codziennie odbywa 
przejażdżki w otwartym powozie w towarzystwie 
swego przybocznego lekarza. 

Znany jenerał francuski Boisdeffre, zachoro- 
wał niebezpiecznie na zapalenie płne. 

Hr. Waldersee, znajduje się obecnie w Tsing- 
tan, gdzie wyjechał na inspekcję wojsk europej- 
skich. Powrót jego do głównej kwatery jest spo- 
dziewany jutro. 


Sprawa Derouleda. 


Ponieważ Dórouledć pomawiał rojalistów o 
zdradzenie zamierzonego przezeń zamachu stanu 
i twierdził, że on nie myślał o wskrzeszeniu we 
Francji monarchji, ale tylko chciał wlać w spró- 
chniałą republikę nowe życie, książę Bufet, za- 
stępca księcia Orleańskiego w Brukseli, wystą- 
pił z zaprzeczeniem tego wszystkiego, co Derou- 
lede zarzucał rojalistom. Deroulede odpowiedział 
na to znowu listem, w którym zarzucał Buffeto- 
wi kłamstwo i obłudę. I tak zaczęła się ta afe- 
ra, którą obecnie ma zakończyć pojedynek. 
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Przedewszystkiem jednak cały Paryż, ba, na- ` 
wet całą Francję poruszyła wiadomość, że Pa- 
weł Cassagnac, jeden z najdumniejszych monar- 
chistów francuskich ofiarował Buffetowi swe u- 
sługi w charakterze sekundanta. Deroulćde przy- 
był już także z swym pierwszym świadkiem, 
Marcelim Habertem do Medjolanu, w którego 
okolicy ma się odbyć pojedynek. Sekundanci już : 
nawet podobno ułożyli warunki. Pojedynek od- 
będzie się na pistolety z podwójną wymianą kuł 
na odległość 25 kroków. Widocznie jednak prze- 
ciwniey i im najbliżsi nie obawiają się tragicz- 
nego zakończenia walki, bo Buffet otrzymał od 
księcia Orleańskiego zaproszenie, aby po poje- 
dynku odwiedził go na Sycylji. 

Z Lozanny donoszą, że hotel „Beaurivage* 
w Ouchy, gdzie stanął Deroulede, jest pilnie 
strzeżony przez policję, któraby nie chciała do- 
pa do starcia na ziemi waadlandzkiego kan- 
onu. 

„lymczasem, według ostatnich wiadomości, 
świadkowie Dóroułeda i Buffeta podpisali pro- 
tokół, według którego afera uznaje się za za- 
łatwioną, gdyż władze grożą amatorom wrajem- 
nego zabijania się, wydaleniem, lub aresztem. : 
W ten sposób z pojedynku Buffeta z Dóroule- 
dem nie już, jak się zdaje, nie będzie. 

Ale równocześnie zajmuje umysły Paryżan 
inna jeszcze afera, pozostająca w bliskim sto- 
sunku ze sprawą Derouleda. Oto paryskie „Fi- 
garo* ogłosiło artykuł, w którym wskazywało 
na hr. Castellanea, jako na tego, który w owej 
krytycznej nocy obiecał panu Dórouledemu gja- 
wienie się księcia Orleańskiego. 

Niedługo po ukazaniu się tego artykułu zja- 
wił się w redakcji „Figara* markiz Castellane, 
ojciec hrabiego i zaawizowawszy się wpierw, 
wszedł do kancelarji redaktora, Roday'a. Za. 
chwilę otworzyły się drzwi i do kancelarji wpadł 
hr. Castellane w towarzystwie jakiegoś trzecie- 
go pana, pytając się redaktora, czy zechce go 
prosić o przebaczenie za umieszczenie powyższe- 
go artykułu. Gdy redaktor odwrócił twarz, o- 
trzymał w tej samej chwili tak silne uderzenie 
pięścią, że zatoczywszy się pod ścianę, omal 
nie runął na ziemię. Tymczasem wszyscy trzej 
panowie opuścili redakcję. 

Oczywiście zajście to wywołało nową aferę, 
gdyż redaktor Roday posłał już hr. Castellane 
gekundantów, a mianowicie panów: Periviera i 
Pvestata. A zatem będzie jakiś pojedynek ! 


Towarzystwo urzędników prywatnych. 

LWOW 16 marca. (Tel. pryw. „Głosu Nar.*) 
Na początku dzisiejszego posiedzenia delegatów 
Towarzystwa urzędników prywatnych odczytano 
protokół z wczorajszego posiedzenia poufnego. 
z którego okazuje się, że na tem posiedzeniu 
udzielono dwu posagów po 400 koron z fundacji 
$. p. Stefana hr. Zamoyskiego, a mianowicie 
dwu sierotom po byłych członkach Towarzy- 
stwa, Marji Łotockiej i Martynie Woroszyńskiej, 
tudzież nadano jedno stypendjum z fundacji ś. p. 
Hipolita Stupnickiego w kwocie 160 koron. Sty- 
pendjum to otrzymał uczeń VII kl. w V gimna- 
zjum we Lwowie, Robert Edward Halkiewicz. 

Dyrektorowi Towarzystwa, p. Makarewiczo- 
wi, udzielono 3-miesięcznego nrlopu, mianując 
tymczasowym zastępcą jego p. Wala. 

Kwestję utworzenia bursy dla dzieci człon- 
ków Towarzystwa odrzucono, ustanawiając w 
miejsce tego dwa zasiłki pieniężne po 240 ko- 
ron dla uczniów szkół gimnazjalnych, jeden dla 
Galicji wschodniej, drugi dla zachodniej. 

Odrzucono wniosek przyjmowania na rzeczy- 
wistych członków notarjuszów i adwokatów, a 
kwestję założenia osobnego organu odesłano wy- 
działowi centralnemu, tudzież załatwiono szereg: 
petycyj o zapomogę. 

Zbrodniczy napad. 


LWÓW 16 marca. ((Tel. wł. „Gł. N.*). Do- 
noszą tu z Gródka, że w nocy z 14 na 15 b. m. 
został tam napadnięty były woźny urzędu po- 
datkowego, 82-letni starzec. 

Niewyśledzeni dotąd zbrodniarze, dusili wpierw 
starca, & kiedy widzieli, że ten już nie 
daje znaku życia, zabrawszy z sobą knfer, w któ- 
rym się znajdowało kilkadziesiąt reńskich, ucie- 
kli 


Starca przywrócono wprawdzie do życia, lecz 
mimó to walczy on z śmiercią, i nie ma wiel- 
kiej nadziei utrzymania go przy życiu. 


Dżuma w Kapsztadzie. 


KAPSZTADT 16 marca (Tel. Biura Reutera): 
Wczoraj zachorowało tu znowu 11 osób na dżumę. 
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Wojna w południowej Afryce. 
LONDYN 16 marca. (T. B. K.) „Times* do- 
xosi, że wezoraj miała się odbyć wspólna kon- 
ferenecja dowódców boerskich Bothy, Delarey'a i 
De Weta. 


Zażalenie nieważności. 


IGŁAWA 16 marca (T. B. K.). Prokurator 
państwa wniósł zażalenie nieważności od wyroku, 
uwalniającego ausknltanta Witrofiskiego, który 
swego czasu ranił na rynku tutejszym oficera, 
który, wszcząwszy sprzeczkę, dobył na Witroff- 
skiego pałasza. 

Wypadki w Chinach. 

SZANGHAJ 16 marca. (T. B. K.) Wezoraj 
odbyło się zgromadzenie wpływowych Chińczy. 
ków, którzy postanowili wezwać wicekrólów, aby 
zaprotestowali przeciwko 
skiemn. 

LONDYN 16 marca. (T. B. K.) Urząd spraw 


układowi mandżur- 


zagranicznych wydał odezwę do tych wszystkich- 


osób prywatnych i towarzystw, które mają ewen: 
tualnie jakieś pretensje odszkodowania do Chin, 
gdyż właśnie teraz odbywają się w Pekinie w 
tej sprawie rvkowania. 


Obłąkany prezydent. 
LONDYN 16 marca (Tel. pryw. „Gł. Nar.*). 
Z Meksyku donoszą do tutejszych dzienników, że 
zasłużony prezydent rzeczy pospolitej tamtejszej, 
Porfirio Diaz, dostał obłędu i widzi się wciąż 
otoczony mordercami. 
Z powodów politycznych stan jego od kilku 
miesięcy ukrywają. Jest obawa rewolucji. (Por- 


"| fcio Diaz od kilku dziesiątków lat jest przezy- 
dentem Meksyku. Przyp. red.) 


GŁOS NARODU 


Finlandja a Rosja. 

STOKHOM 16 marca. ((Tel. B. K.) Donoszą 
tntaj z Helsingfors, że rosyjska Rada państwa 
uchwaliła nową ustawę wojskową dla Finlandji, 
według której nie wolno będzie żadnego żołnie- 
rza fińskiego użyć po za granicami państwa, ani 
bataljonów finlandzkich wcielać do bataljonów 
rosyjskich. 


LONDYN 16 marca. (Tel. pryw. „Gł. Nar.*) 
Z Waszyngtonu donoszą: Wobec zaniechania pro- 
jektu nabycia wysp zachodnio-indyjskich od Da 
nji, prezydent Mac Kinley wystosował prośbę do 
rządu duńskiego,, aby ogłosił neutralność tych 
wysp na przypadek wojny. 

WIEDEN 16 marca (Tel. B, Kor.) Dziś w 
połndnie obyło się tutaj w obecności cesarza 
otwarcie secesjonistyczuej wystawy sztuk pięknych. 


Broszurka p. t: 
Encyklika Ojea św. Leona 
XIII o demokracji. wyszła 
nakładem redakcji „Głosu Narodu' i jest 
w administracji tegoż dziennika do 

nabycia po 10 hal. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Kraków, Rynek 39, I. piętro. 604 


16 dnia 2 Marca 7 
Bezpłatnie 
otrzyma każdy „Rocznik finansowy na rok ? 
1901“ jeżeli prześle catoroczną prenume- 
ratę 3 kor. 60 hal. lab półroczną 1 kor. 80 h. 
na dwutygodnik „M EKRUR Y“, Gazetę 
Losowań I Handlową. 301 
Adres „Administracji : Kraków, Rynek gł. 5. 


Dr Stanisław Poźniak 


lekarz kolejowy, były sekundarjusz szpitala Św. 
Ludwika i były elew kliniki położniczo-ginekolo- 
gicznej w Krakowie, ordynuje, jak dawniej, ullca 
Wielopole, I. 15, Il. piętro, od godzimy 2 do 4 
po południu. 471 


FULAR JEDWABNY oi 65 


AAAA NAANA I 


( 


( 


PAMELA SZ 5 


do 3 złr. 65 ct. za metr na bluzki i suknie, jakoteź Hen- 
neberga jedwab czarny, biały i kolorowy "ud 65 centów 
do 14 złr. 65 ct. za meta każdena wysyłam ofrankowane 
i oclone do domu. Próbki na żądanie odwrotnie. Za listy 


pisane do Szwaujcarji płaci się podwójne porto. 


G. Henneberg fabrykant jedwabiu (c. i k. nadworny 
dostawca) w Zurychu. a 


WSZECH NAUK LEKARSKICH | 


Dr. Seweryn Piotrowski 


mieszka obecnie przy ulicy Podwale 12, 
ordynuje od 3 — 4 po południu. — Latem w Krynicy 


Broszurka pod tytułem: 


Proces 


Żyda Hilsnera 


: o podwójny mord w Polnej 


jest do nabycia 


w Administracji „GŁOSU NAR 
po 10 halerzy. 


Urata uj Peer EEG] ? 


LASU ao GLAS GT 


Va 


Wyborne Piwo Okocimskie 


744 bntelkowe i 
PORTER ŻYWIECKI. 
| 
j 


HANDEL JAKÓBA PIEKŁY ` W PODGÖRZU, RYNEK 


ZNAKOMITE WÓDKI GDAŃSKIE ; 


o smakach : kmiukowy, złotopłyn, miętowy, pomarańe zowy, 
i wiśniowy — niezrównane co 
naturalne nalewki owocowe i ziołowe. 


do jakości i pod gwarancją 


Poleca 


any Cognac francuski 
butelka po: złr. 2'50, 2'75 i 8:50. 
COGNAC WĘGIERSKI | 

butelka po: złr. 1-50 — 2— i 250 


8 „GŁOS NARODU“ 


© Na Wielopolu ©| Panna z dobrego domu 


Gyrk Wiktora 


80 Osób! MUZYKA WŁASNA! 50 Koni ! 


w sobotę dnia 16 marca, 
godzinie 8 wleczór 


PRZEDSTAWIENIE KOMIKÓW PPEZM 
aA. HAWEŁKA w Krakowieg 


20 dam i 20 mężczyzn klownów. 
Wielkie prodnkcje skoczków Charivari, 


MISS ELLA, komiczna scena konna, 
prowadzona przez ruskiego Augusta Bob. 
Mr. Morelo Gentelmen 

kuglarz 

TELE BA RTIS 

akrobaci. 

Bliższe szczegóły w afiszach. ' 
620 WIKTOR dyrektor. 
Potrzeba od l-go kwletnia 1901 r. 

Pomocnika Technicznego ` 

do samodzielnych czynności „gecmetry-- 

cznych, Obznajomienie z techniczną czyn- I 

an ością c. k. Ewidencji, piękne pismo, | 
zwykłe i rondowe, oraz znajomość języ* ' 

ką niemieckiego w słowie i piśmie, ko-! [oj 

nieczne. Tylko reflsktanci z najlepszemi: 

kwalifikacjami i świadectwami, podać ze- 4 

chcą curiculum vitae i odpisy świadectw, ` 

(które zwrócone nie będą), do Biura 

Alojzego Jakubowskiego autoryzowanego 

geometry cywilnego w Krakowie, ulica e 

Długa Nr. 20. — Zgłoszenia osobiste wo 

i: 
| 


Q 


wtorki i piątki od 9 — 12 przed połu- 
dniem. Czynność trwać może długo. — 
Pensja według umowy i dyeby. — Podać 
wymagania 734 3 3 


È FE Zajączek i Lankosz 
Fabryka Sukna w Kętach 


polecają swoje składy 
w Krakowie ulica Bracka L. 5 
we Lwowie ul. Teatralna L. 3 
bogato zaopatrzone na sezon Wio- 
senny w Sukma dostawowe, unl- 
formowe i dekoracyjne, korty i cze- 
sanki modne, koce, flanele, filce 


| dywanowe i wełnę do watowania 


wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 
Ceny fabryczne. Próbki franco. 


Przepuklina nie istnieje!! 
2.000 marek nagrody 


temu, kto przy użyciu mojego pasa rh 
piarewege IE sprężyn, nie zostanie cał- 
kiem wyleczony. Ostrzega się przed na- 
śladownictwami. Na zapytanie broszury 
gratis i franco przeseła 335 
Pharmaceutische Bureau 

VALKENBURG (L.), Holand Nr. 443, 

(porto za granicę podwójne). 


Znane z dobroci 


Naturalne WINA Węgierskie 


Zieleniak 1 garniec (4 ltr.) złr. 2 — 
Samorodner s „ 250 
Hegelayskie à mo 
Tokajskie wytrawne , $ Fr 
$ deserowe „ Ee: 
WINA SYCYLIJSKIE | 
smaczne, naturalne i lepsze od wszyst- 

kich win włoskich. 
Nansevero 1 garniec złr. 128| 
Partenico * » 160) 
Castel del Monte B 2—' 
` poleca handel i 


Jakóba Piekły w Podgórzu. 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 
Odbiorcom z Krakowa odsyłam do domu 
i opłacana połowę akcyzy. 743 210 44 


Zdrową 


i smaczną Kuchnię 
BY DOMOWĄ "EH 


na świeżem maśle górskiem, — po 
umiarkowanych cenach, oraz gora- (SĘ? 
ce przekąski śniadaniowe od 5 et. 
z chlebem, poleca handel korzeni 
delikatesów i win 16 
P. Matuszewski i M.Beigert: | 
Szewska L, 8 KRAKÓW Szewska L. 8 


POKOJE do śniadań i osobne GABINETY 
wchód z ul, Jagiellońskiej. 528 


Nowa Fabryka Wyrobów 


miodowych 


Kraków, ul. Franciszkańska Nr. 1 
(obok pałacu Biskupiego) 


U. U. URBAISKI 


poleca 644 34 
e MIODOWNIKI e 


na sposób warszawoki, toruński, paryski 

oraz newości. — W lecie będą zawsze 
CHŁODNIKI MIODOWE. 

B Cenniki wysyła się opłatnie, [| 


N) 
27 


; rezolutna, znająca język niemiecki, znaj- 

Idzie posad 

| Krakowie jenka 

| znająca prócz niemieckiego też i język 

francuski ma pierwszeństwo. Zgłoszenia 

poczatek 0, wprost do Księgarni, Kraków— Dworzec. 
] 754i 


aPorter angielski 


w Krakowie ulica Florjańska Nr. 51, — Filia: ulica Szpitalna Nr. 17, 


Szynki pragskie, przednie, westfalskie ? 
Kiełbasy krakowskie, polędwicowe, ? Boczki wędzone 


Rolady w różnych gatunkach 
Polędwiee pieczone, łososiowe i ma- 


Dla Kółek Rolniczych odstępuje się znacznie niższe ceny. — (Cenniki na żądanie 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 
Îi; - zegarmistrz ; 
WE. Limanowski 29:7! 


w Sukiennicach 1. 18 
od strony ulicy Szewskiej, — poleca 
| ZEGARKI znane z dobroci i dobre- 
' go chodu, — także zegarki kole- 
powe prawdziwe ROSKOPF - PATENT. 


Potrzebny SUBIEKT zegarmi- 


w księgarni na dworcu w założona w 


aucja 500 koron. Panienka 


ces. i król. dostawca Dworu 
poleca 


es 3 4 [Ml 
pięknie musujący, Ef, Rutynowana nauczycielka 


ki tepianie — 
wytrawny „udziela lakey począłkowyoh 1 wytazychi 
firmy Barclay Perkins C'* London. 


w mieszkaniu swcjem i obcem, 
Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować : 


* Handel WPani ú, — i 
ojoj o] olol ol ol ol ol ol oflol ol ol ol ol ol ol ol ol ol ol o (WNP WOW PY. 


BĘ NA ŚWIĘTA i p 
ie! 


Fabryka Wyrobów Masarskich 
JÓZEFA BIALIKA 


poleca w wielkim wyborze wędliny, jako to: 

Głłowizny, Salcesony, 

715 1 10 
> Słonina polska biała, wędzona i papryk. 
} Szmalec polski 

*Sadłe stare w większym zapasie 

, Kiszki kaszane, podgardlane i krwawe 


krajane i siekane 


rynowane 


franco. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, Antoni hr. Wu dzieki, 
Zdzisław hr. Tarnowski, Leszek Prus Wiśniowski, Władysław hr. Mycielski, Alfred 
Szczepański, Dr Henryk Jordan, Dr Tadeusz Bednarski, Sociótć (pour) des Inwen- 
tions Jan Szczepanik et Cie., Ludwik Kleinberg i Jan Szczepanik, jako konce- 
syonaryusze Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szczepanika, pozwo- 
lonego z upoważnienia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26 grudnia 1900 
l. 44175 reskryptem e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 8 marca 1901 1. 17721, 
zwołują niniejszem na podstawie $. 16 zatwierdzonego statutu 


KONSTYTUJĄCE WALNE ZGROMADZENIE 


subskrybentów ma sobotę dnia 30 marca 1901, o godzinie 3 po południu do 
lokalu Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, Rynek 1. 25, I. p. 


z następującym porządkiem dziennym : 


1. Odczytanie aktów, które według statutu mają być przedłożone. 

2. Uchwała eo do założenia Towarzystwa i co do ostatecznego ustalenia 
treści kontraktu spółkowego (statutu) w osnowie przez Rząd zatwierdzonej. 

3. Sprawozdanie koncesyonaryuszów i uchwała co do absolutoryum z ich 
czynności. 

4. Wybór 6 członków Rady zawiadowczej na lat 3, 


5. > 3 zastępców członków Rady Zawiadowczej na lat 3. 
6. >» 2 rewizorów na 1 rok. 
7. >» _ zastępców rewizorów na 1 rok. 


8. Wnioski i interpelacje. 

Wydawanie kart głosowania dla subskrybentów i odbiór pełnomocnictw 
tych subskrybentów którzy przez zastępców jawić się będą, odbywać się będzie 
przed rozpoczęciem walnego zgromadzenia. 


WWE | rka JR x ŻRRO 
Największy Skład Maszyn do szycia i haftu 


SINGER A. 
S$ Kraków, Nr. 18 w Rynku głównym WR 


poleca maszyny nleprześcignienej trwałości — najnewszej kenstrukoji a newszej ed 
wszystkioh przez Inne składy ogłaszamyoh, czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting 
Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów z plerwszorzędnysh światewych fabryk. 


NAUKA HAFTÓW MASZYNOWYCH BEZPŁATNIE. 
mili EET (04 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. KEWANICKI. 


„GŁOS NARODU”, 


MIODOSY 


Í gtrzowski. 438 10 10 ee GRE w W- twą i w pokojach gościnnych na szkl: 
Te[5Te fe jo Teo jo|e [o jo jo jo jo |Cgrtinyz a ag * | BIAT wytrawny «44 but T 
H m | D lik z | ża Trojniak, . A z miód ię bej . ; ” i Bu 
słoł kki , MOI z 
ange eliKaATOESOW e) | r 0 gun . r ” ke » ód kopowiec . 1 , 120 


Posiada na składzie znaczne zapasy miedów awacowych: 
maliniaki, wiśniaki, dereniaki. 


-  MAJĄTECZEK 


WBIJIOTAaAS BN 


"|gula, a natomiast objąłam wyłącz: 


i przeciw temu bezpodstawnemu orze% 


Nr. 


TNIi 


roku 1841 


ziemski, niewielki, w uroczej okolicy 

pobliżu Sącza, jest z wolnej ręki 

sprzedania. — W.adomość u 
Ską skiego, Jagiellońska 5. 


Ważne dla p. p. Właścialell lasów, 
nów wodnych | siły wody!! 


. TECHNIKE. 
biegły w budowach zakładów przem. 
wych, fachowiec w fabrykacji papier 
słomy, drzewa i wszelkich surogatóv 
szuka sposobności zużytkowania aw 
wiadomości fachowych w Galicji, g 
fabrykacja papieru przy warunkach n 
seu odpowiednich zapewnia wyaokie 
Ski. — Zgłoszenia pod 1. „4748“ do : 
ra ogłoszeń I, Hopcasa i A, Salomon: 
w Krakowie, pl. Maxjacki 1. 2. 6 


Nadeslane: 


„ Na zamieszczone w tutejszych © 
nikach ogłoszenia p. Stanisława Gui 
wraz z orzeczeniem Magistratu z 
15 lutego 1901 r. odpowiadam, iż 
prawdziwem jest twierdzenie p. Gur, 
jakobym wyroby p. Antoniego Stro 
cha sprzedawał za pochodzące z fa! 
L, Czyńskiego, 

Przeolwnie, w ogłoszeniach 
oświadczyłem wyraźnie, iż właśn 
chwili otwarcia fabryki p. Anto 
Strohbacha w Jarosławiu zaprzes 
sprowadzać wyroby p. Stasisławz” 


stęp.two fabryki p. Strohbacha, 
jako dłago.etni kierownik fabry 
Czyńskiego, dawał mi lepsza gwat 
iż wyroby jego będą co do swej . 
ci stać na równi z dawnymi wyroL 


etwa, Orzeczenie Magiętratu; adr 
rzecz dziwna — mnie 26 lutego . 
czone, przez p. Gurgula jąż £8 b 
ogłoszone w dziennikach i zapomocą * 
kularzy wraz z wyciągiem z rejestr * 
Publiczności rozesłane zostało, niw j.. 
bynajzanigi deecydująðem. Nie cheg da 
chodzić w jaki sposób wyciąg ten 

stał się w ręce p. Gurgula, skoro a 
polityczne nie są dostępne sttonom, l 


niu wnoszę rekurs równocześnia do © 
Namiestnictwa, którę orzeczenie to k' 
pawniej zniesie, 

„Sposób zaś postępowania p. Marg 
który bezpodstawnie i nieprzwomoowa ~ 
rzeczenie wraz z wyciągiem z reje tru; 
kar, uzyskany w sposób bezprawny pu; 
blikował, oddaję pod sąd wszysukink 
uczolwych ludzi, — a przeJewszystki 1y 
świata kupieckiego. *, 


m1 _ Antoni Siekacz. 
"DRZEWA i KRZEWY 


ozdobne mam do sprzedania na bieżącgć 
wiosnę 3000 sztuk krzewów ozdobnywh 
różnych odmian, 100 szt, 15, 20, 25 bę. 
2000 sztuk kasztanów 3, 4, 5, metr 
wysokie, silne, grub koronami, 1 
stuk 25, 30, 35 złr. prep oy, 
cowe: labtonle, Graszki, SIIY XI, 

reśale, 1 sztuka 50 centów, 10 sh, 
4 złr, 75 centów; Brzeskwiało, WIś, 
Morele, Węglerki, Nektaryny itp. Cemali 
nowy z objaśnieniem pomologieznem wv. 
syłam każdemu opłatnie. — E. Uklańgi « 


© 


arząd ogrodów w Olszy-Dwor, 0. poci 
y Krakow. 406 0 Td 


Do RESTAURACJI 


Hutlu Drezdeńskieg'y 


Tam drogo. — Nieprawda! Mylisz i 
tak samo jak gdzieiadziej, — od 
centów dostanież porcję potrawy 
przy tem świeże i zdrowe PIWO ol 
cimskie !⁄ litra 1%® centów, %, li 
6 centów oraz piwo pilzneńskie — WT" 
czyste austrjackie 1/, litra LS i 86 
i różne inne wina. 116 


Nie krępuj S*. 

bramą głó ną Hożelu — bo ™ 
imei wokói z Florjońskiei '* 
PPPEPTW 


x 


63 


'„GŁOS NARODU." 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY, „GŁO8 NARODU.* 9 


-tauracja w Hotelu Pollera e 
wójcickiej w Krakowie. 


biad z 4-rech dań za L złr. 
, Zupa à la chaseure 
* Consomme aux tapioca 
Paszteciki francuskie 
l i Flaczki po warszawsku 
A Sztuka mięsa sos chrzanowy 
Rouboouf angielski 
` + | Filets dé veau à la marechale 
Boe steak skrobany 
r) Creme wanilowy 
Do sprzedania 
gm parierowy murowany, 0 87e-s'u 
"s, morga roli w Płaszowie Wia 
bść w dzizle insor „liłosu Narodu“ 


mu na dzień 17. Marca. 
J Rosół z ryżem 
Vinaigrette de beouf 
4 Čaro wieprzowe z kapnstą 
Jabika w szlafroku 
q „Galarstka =- sór — OWOCE — kawa. 
jach. z zabudowaniami gospodarcze- 
poł 1. 439. l 


torów dobrej 
HERBATY KĘ 


4ca 5:3 uwagę ne 


ERBATY INDO-CEYLOŃSKIE , 
te niedawno wprowadziłem w handln, 
% sobie ogólne zdobyły uznanie. 
Odznaczają się wybitnym | 
atem i bardzo pięknym kolorem. ' 
n 41 DARLING %, kilo k. 5 h. 20 | 
p. ezka %, kilo natto k. 1 b. 30 
„ 42 GONAR Y5 kilo k. 6 h, 80 
paczka ',; kilo netto k, 1 h, 10 
%na te HERBATY używać osobno dla 
bie iub jako domieszkę do innych 
BAT chińskich. 615 
HWaszędzie do nabycia lub wprost 


Magazynie HERBAT z Rączka 


JULIUSZA GROSSEGO 
Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Antoni Sadowski 


Krawiec męski 


Krakowie, ulica Florjańska Nr. 8, 
s l-sze piętro 
/ jeca Szanownej P. T. Pnblicznoś: 
4 swój zaopatrzony 
F kiad na kazdą porę roku 
W wielki wybór materjałów 
"p s%y ch iabzyk angielskich, tran- 
“skizh, oraz krajowych, najwięcej 
? ł renomowanych. 
rjtrzenamje zawsze znaczny 


Zapas gotowych ubrań 

„i wykonywa wszelkie zamówienia po- 
dług naj- xieższych żurnali paryskich 
*,w najzrótszym czasie i po cenach 
najumiarkowańszych. 763 


Ogłoszenie. 
: Towarzystwo | 
„Kasa pożyczkowe 1 tszczędności” 


w Długiem pod Zarszynem 
btwwarzyszen © zarejestrowane z dwudzie- 
stokruiną ogran zoną poreki 
będzie dnia RS go marca b. r. 
jest we czwartek, o godzinie 4-tej po 
południu 


yrzejne Ogólne Zgromadzenie 


'nhów tegoż Towarzystwa, z nastę 
pującym porządkiem dziennym: 

„ bdczytanie rachunków i bilansu z lat 
- pprzednich, 

. Udzielenie Dyrekcji absolutorium. 
Rozdział 1ysków i ostateczne ustano- 
wienie dywitondyv. 

-. Wybór członków Dyrekcji z zastępca- 
mi i członków Rady nadzorczej 

„ Wnioski czło kow. 

Zmiany stututow. 

Na ktore to ogólne Zgromadzenie 
pisany zastępca Prezesa Rady nad- 
z9) pe myśli $, 57 statutów ogłosze- 
tem w gazecie „Głos Narodu“, 
je wszystkich członkow Towarzy- 

(60 a 


2) 


E 
W Dług em pod Zarszynem 
dnia 12 marca 1901 r. 
Zastępca Prezesa Rady nad.orczej 


Szczepan Wojtal. 
jlepsze hygieniczne paryskie 


WARY GUMOWE 


'©elów sanitarnyGci 
polecają 603 
IM iSPÓŁKA 


+ 37, Kraków Lipia A-B. 
emo, — Wysyłki dyskretne 


| w- PASKI 


DAMSKIE 


w największym wyborze i najtaniej 684 
jako nowość polecam paski jedwabne szt. 90 et. 


A. FRONCZ Kraków, Florjańska 17. 
w Handlu 


594 23 


A. HAWEŁKI w KRAKOWIE 


znajdzie zaraz umieszczenie 


2-ch Praktykantów. 


!! Każdy sam Adwokatem Ir 

Ziemniaki do jedzenia, ADWOKAT LUDOWY 
któw, testamentow I t. d. Cena z prze- 
10.000 kg. po cenach ściśle targowych | Joanna de Zaleska 
poleca się Sz. Paniom, zapewniając nad- 
w Krakowie. 736; przystępne. 1o82 12 


W księgarni lud. EDW, FEITZINGERA 
w Cieszynie (Teschen) śl, austr., wyszedł 
a z i d | podręcznik prawniczy, zawierający : 
I6MNI2 l 0 Są zenia ; objaśn. ustaw, przykłady skarg, próśb I 
a a a 
Ziemniaki do gorze! syłką K. 2.50 za egz. Większa ilość taniej, 
| Obszerne cenniki różnych książek dar- 
639 > 
Dom handlowy Pracownia sukien damskich i dziecinnych 
Stanisław GUTQUI += rronzieran t 
zwyczajną dokładność i szybkość w wy: 
| konywaniu zamówień, Ceny bąrdse 
E- i Cerata 


nieiawan: 
podań, wzory świadectw, kwitów kontra 
poleca tylko przy odbiorze najmniej mo i franco. 
uł, Franciszkańska l. 1, parter 
ces. i król. dostawca Dworu 
Specjalny skład Yryesteńskiej fabryki w krakowie 


HANDEL WIN JANA GRALEWSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 44, 
założony w roku 1805. 


Utrzymuje nn składzie doborowe WINA: Wegierskie, Austr]nckie, Francuskie, 
Reńskle, Hiszpańskie, Włoskie I Inne. Prawdziwe Wina Szampańskie, ory- 
glnalne Koniaki I Araki Francuskie, eraz wystała Sliwowice Syrmińska. 


| | 
| | 
Wi 


Sprzedaje w większych lub mniejszych ilościach po cenach umiarkowanych. ulica Szewska NI 707 20 
Lokal śwleżo odnowiony — Cenniki bezpłatnie. ! ( 
Dla prowincji składy tramsitowe: przy ulicy Kanoniczej L. 20, Brackiej je" — pzez ik R ZEM 


f 


E. 13 i Stolarskiej L. 5. 612 16 104 


V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Zaliczko= 
wego i Oszczędności 
GŁÓD 


-| WŁASNA POMOC“ w KRAKOWIE 


PROPINACYA BIERZANÓW 


ot l-go Lipca 1901 r. do wydzierżawienia. 
Reprezentacja c. k. uprz. Zakładu jabrycz. 


w Tenczynku, — Brucha 11. 


— — a a a m a a a a i m O a a m m a a a i a i a 


1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej z czynności rocznych. 
„j |2) Zatwierdzenie sprawozdania rachunkowego i bilansu. 
M D© DG ELDCLCLLSCVCSCLC<SCSCCCZZLCLCNCSKCCSCLC SCLŻ 3) Uchwalenie zmiany $. 30 statutu. 
pe Ki | ojyajonie uzupełnienia regulaminu. 
5) Wybór 4 (czterech) członków Rady nadzorczej w miejsce ustę-- 


L. Zieleniewski w Krakowie| < DYREKCJA. 


63 1 1 
urządziła Odlewarnię rur cienkościennych. 


() a A-a | (1) Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, 
() Wiskida emigiusz () f odbedzie się, stosownie do S. 26 statutu, w sobotę dnia 31-go 
t) i Marca 1901 r., o godzinie 5-t-j wieczorem. w lokalu Towarzystwa 
() - 625 (fulica Florjańnska 1. 45, na które niniəjszem Dyrekcja P. T. Członków 
C) K A cia 0 N d o uprzejmie zaprasza. 
"BY rakowic — Plac . aryacnzt Nr. "eh PORZĄDEK DZIENNY: 
() zd () 

) 


p 


ZE 


| mj 
L. ZIELENIEWSKI-KRAKUW. 


FABRYKA MASZYN. 


R wal 


+ | EE M z. 


SUE 
-- | AUY FE |-ł= chemiczna 
nh k i E4 / i farbiarnia 


Fmuówiecie sJdwe. 


| garderoby damskiej hi 
|! meskiej, firanek, aj 
aksa mitów, materya- j 
łów me blowyc h,e.tc. Y N 


|A 
FIL i 


ł — 
3 e ` diep ik 
TN, i 
oipływowych dla instalacyi wodociągowej o średnicy 6) i 1007%4 w śsietle. 
Newy typ zauknięć wodiych odznaczaćących się następującymi przymiotami : 
1) zamykają szczelnie <yziewy z odpływów, 
:) utrzymują same rury w czystości 580 
3) zabezpieczają od nieudolnej albo nischętnej obsługi, 


Ceny konkurencyjne. — Na żądanie cenniki opłatnie. 


NASIONA GOSPODARSKIE 


Koniczyny, luearnę, seradelę, tymotkę. rajgrasy l inne trawy. burakl I mar- 
chew pastewną, koński zab, wyke, łuklny i t. d. 


Nawozy sztuczne 
superfosfaty, makę kostna, mąkę żużlowa, saletrę chllijska i t. p. 


Maszyny i narzędzia rolnicze 
z najpierwszych fabryk Hofherra i Schrantza w Wiedniu, Rud. Sacka 
w Płagwitz, Braci Röber w Wutha, 
w „szczególności takżę 
oryginalne brony polowe i łąkowe Łaackego, kosiarki I Żniwiarki Mac 
Cormick'a, nowy slewnik rzędowy „Victorla -Orlli*, Hofherra | Schrantza, 


Oddział rolnicy Zigga handlweg Kitt rolniczych 


w Krakowie ulica Pijarska L. 4 

we Lwowie ulica Pańska L. 21 
Ceny nejniższe bez konkurencji. — Cenniki, katńiogi, prospekty, próbki na 
sion i t. d. przesyła się darmo i opłatnie. 507 8 10 


i 
+ 
r — 


— o R EA 
Majątku Ziemskiego Desses SSAA e | Magazyn Konfekcji Damskiej KSIĘGARNIA KOLEJOW. 
E N Pasal ZAKŁAD LECZNICZY Bi pod firmą | wKrakowiec 28 
z = arowanego 
na zamian, fi I Dra M. NARTOWSKIEGO [i] MARII 1I WŁODARSKIEJ poszukuje dla filji w Jaśle, Nawyt | 
na 3 kamienice rentowne, nowe, — przy m S || Rynek away Linia A — B, L 45 won LUDZIE te rediion Shita x 
EA N a aa r T E a hti | NO CE A TRY O © 
o p a. j b k auc, = $ 
r Franciszkański Kraków. 745 LIJ uico oda g Telefon Nr. 388, „| I Kostlmy SW Zarz krakow m ocki mają sł U TE 
»B-H ł ń t h | ] Godziny ordynacyjne od 3 do 5 po południu. 445 "aii po cenach możliwie pew AŻ EE nia wprost do 0 Krakre „ 
ałżeństwo bezdzietne |) HYDRO- I ELEKTOTERAPIA : |I||gozaoowa Świ O EWS S OOOO SZCZEZŃ 
oszukuje wspólnej posady przy gospo" jai KĄPIELE W ŚWIETLE ELEKTRYCZNEM, 
darstnie roem samoistnie ub poż ki [||| KĄPIELE WODO- ELEKTRYCZNE, WANNY, NATRYSKI, r M | M | F R jA r IE 5 | 0 A | W SK T 
b. r. lub później, Adres poda dział ine, [IL aa MIĘSIENIE, BOENTGENOGRAFIA it. p. 
„Głosu Narodu“ pod 1. 767%. 1 6 |e Z=Z>SZZZETZSZZEO=SzzSS=>=FE|| Kraków Sukiennice L. 24 i 25 Kraków 


U 
`A 


|  KRoncesjonowany [ 
Zakład Wodoleczniczy A 


E hai Gy J. IHNATOWIGZA 


10 „GŁOS NARODU." .WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY." „GŁOB8 NARODU.*: Nr. €3 
polecają na zbliżające się Święta Wielkanocne 


Farby olejne do podłóg Szczotki do froterowania Szczotki do sufitów, do kominów | Trzepaczki trzeinowe 
Masę francuską i woskową do za. I Szczotki do zamiatania Szczotki do czyszczenia obuwia pierod ai do zmiatania kur.n je t MT ! 
puszczania posadzek i podłóg | Szczotki do czyszczenia sukien | Szczotki do mycia flaszek i szklanek | Łopatki blaszane do Śmieci Artykuły do prania = 
Farby lakierowe i bursztynowej Szozotki do aksamitów i do ka | Szczotki do czyszczenia szkiełek | Łopatki do okruchów Maszynki do prania 
do podłóg peluszy od lamp Zmiotki do okruchów Wyżymaozki z gumowymi walcami 
Olej cie kurzowi do podłóg | Szezotki do cżyszczenia mebli | szczotki a do szurowania Mieszki do samowarów 602 | Wleszadła na bieliznę y 


i inne środki do czyszczenia sukien z plam cukrów, potraw i likierów 


Rogóżki żelazne | Chodniki kokosowe Przedściółki z Linoleum Ceraty na stoły i meble ik d ierania nó 
kokosowe i szczotkowe ceratowe i z NEZ Fekokozowe” | szczotkoyc du gc "Ore 7 Linoleum ceratowe i japońskie y Aadkie i kolorowe "3 "8. do hre a 


EIM i SPOŁKA KR Kraków, Rynek główny L. 37, Linia A-B. 


a z T E r E 
Opal, Feraxolin, Benzollnar, Aphanizon, Amonlak, Kore roo Korzeń mydlany | Farby i Krochmal do firanek, Farby do farbowania materyj i piór, Farby do 


em mine iapygo gd 


poleca w wielkim wyborze: 75410 
Nowości w wełnie i bawełnie na ( Bieliznę męską, Kołnierzyki, 
obecaą porę na damskie suknie. ; Mankiety, Krawaty. 
Płótna, stołową Bielizne, jiostiamy perkalówe. 
Bieliznę damską. ( Bluzki wełniane, zefirowe i pep 
Wyprawy ślubze na każdą ( kalowe. 
cong, $ Dywany, Chodniki, “ah W a 
[3 a Ceny bardzo niskie. 


E e 


HANDEL NASIOY 
Ludwika Freer 


W JAŚKOWICACH Bi 


stacja kolei w miejscu, poczta jji 
Brzeźnica | 


a E T 
otwarty zostanie 4 dniem | 
BF 100 Mja d. v. pa (06 LWOWSKA 


Lekarz Zasładowy: 


| 761 Ząrząd Zakładu. odznacza się 73730 
WEG e — RE] i 
Pisarz Prowentowy JEYJOMIYM I długotrwałym zapachem. w Krakowie” 
I18aPZ IPOWENIOWY Cena 3 kor, 160 i 80 h. POLECA 
dano powa = mmalejé meio gagi iissa TT | NASIO Ng 
adoris “iko ustnie w e GOSPODARCZE 
LEŚNE, A 


EKONOMICZNE, 
WARZYWNE, 
KWIATOWE, 


A 3 


nicy przy ulicy Karmelickiej Nr. 28, — W 4 
piętro I-sze. 266 1 3 - ~ 
Handlowiec 


Wałki do fonografów I grafofonów 


dlu Aa a, OS cm lub 
spierowym. Przyjmie także posadę po- 
rożującego, zarzący lub też iune czyn- 


ności w jakimkolwiekbądź zakresie samo- 

dielnym Łaska zgłosonia pod: M| È orz PŁYTY DO GRAMOFONÓW OWOCOWE, 
OZDOBNE, 
RÓŻE, 


Do sprzedania 


Wielka parcela w Dębnikach, może 
być także parcelowana na 3 wielkie re- 
ainości z ogrodami. Wiadomość w dziale 
inser. „Głosu Narodu“ p. 1, 759, 13 


ośpiewane przez pierwszorzędnych urtystów operowych 


poleca magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych 532 


K. Zielińskiego: 


i KONIFERY, 


pierwszorzędnej jakości po cena 
najniższych. 44 8 
Cennik illustrowany : (spec.) dre 


36994790 
; 
- F z polskim tekstem -PE 


Fortepian Streichera Kraków, Rynek, A—B, 39. i nasion rzesyłam na żądanie d 
A á s Ry P 
z płytą, — tanio do sprzedania. Oryginalne amerykańskie grafofony do przyjmowania | reprodukcji 4 ; i opłatnie. 
Wiadomość u stroiciola RABA w Kra. od koron 70. s Przy większych zapotrzebowaniach £ 
kowie, ul. Grodzka 18. 742 |$©©©©©90999:00999099902012000000099 specjalnemi ofertami | wzorami 


Katolicy popierajcie solidarnie i wytrwale handel i przejąć polski! 


Pierwszy w Gralicyi - katolicki i krajowy 


| MAGAZYN TANICH, GOTOWYCH UBRAÑ 


wyrabianych sdi przez krawców krakowskich, 


ul. Fioryańska I. 7, tuż przy Rynku gł. 


poleca swe wyroby co do materjału i co do wykonania lepsze od zagranicznych. 
WYBÓR WIELKI — CENY NA KAŻDYM KAWAŁKU WYPISANE. 
Garnitury męskie po 7, 8, 10, 12zł. i wyżej | Ulstry . . . . . od 19 zir. i wyżej | Bluzki studenckie . . . od 4'50zł.i wyż. 
Zarzutki . . od 12 złr. i wyżej Garnitury anglesowe ,„, 24 ,, P Spodnie ,, M ASN „wę 
Spodnie . . „ 2 , hi Bundy nieprzemakalne „ 22 ,, s Ubrania dziecinne. . . „ 3'50 „ ,„ 
Haweloki . . „ 9, fi Płaszcze studenckie . „ 10 „ č .ẹ„ Kamizelki pikowe Chiate i kolor) „ 3'75 » » 
Marynarki beszowe czarne i kolorowe i t. d. i t. d. i t. p. 
— Wielki skład materjałów surowych tak krajowych jak zagranicznych angielskich. 


Wszelkie rodzaje zamówień wykonuje się jak najdokładniej i punktualnie. 


WE Dyrekcya Związku katol. krawców w Krakowie 
WF- UWAGA: W nledzlele i święta lokal zamknięty. Kierownik magazynu mieszka ulica Floryańska L. 16, obok hotelu pod Różą. _ 
ZZ... 
W obec pzzewngń obcych w solidarności siła i bogactwo narodu ? 

r B a I kot dd nn aa 


r 


Największy Związkowy Warsztat polskich krawców popierajcie. 


IE "PREZESA 


`” X. s m - n-J-tLL.- -3. kad 
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| 


